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Bilans polityczny

V.

Szw ajcara i B elg i. dały znak życia, 
nrzystępująo du układów cenyck, wiążą- 
ych ' emcy z A ustrją i Włochami P o­

nieważ polityczne znaczenie tych układów 
już poprzednio wykazaliśmy, przystąpieni 
więc to potrzeba w każdym razie uważać 
za fakt politycznej natury. To wkłada na 
nas obowiązek przedstawienia bilansu tych 
państw, które ze względu na swą rozle­
głość i położenie geograficzne nie nogą na 
p..zór zaważyć na szali wypadków euro­
pejskich Zbyt często jednak spotyka się 
w życiu prywzinem i pnlitycznem stwier­
dzenie biblijnej legendy o Dawidzie i Go- 
liacie aby można lekceważyć siły i zna­
czenie najpiękniejszego w Europie kraju i
o ozyzny najrozleglejszych fabryk em opej-

B li i ch •
Gdyby nawet Gzwujrarja nie przystąpi- 

a „rak tatów handlowych, ciekawa ta
ze wszech miar kraina miałaby prawo, 
aby nie zapomnieć o niej w ogólny 
przeglądzie politycznym. Jestto  jedyna re ­
publika w Europie, która egzystuje na 
silnyc.. zasadach, umie się rządzić i sza­
nować zawsze wolę większości. K onstytu­
cja azwajcarski odmienną jest ud wieln 

nvch a w dzisiejszych czasach stanowi 
jea j ak,m marzyć mogą rozumni i 

prawdziwi republikanie. Szwajcarja, me żą 
dna zdobyczy, zamknąwszy się śc i'le  w 
swoich granicach, podzieliwszy się na 
nodstawie plemienne, i językowej, nie 
nraguit niczego więcej od Europy i całego
świata, lyIko nlkt nie !acEePia} > 

spraw jej się me mięszał. Dlatego to
u  n o t  ibiony pokojowo naród szwajcarski 
nie żałuje nigdy ponoszenia choćby naj- 

iekszych ciężarów, aby silm e zbndow a- 
Mni tw ierdzam i i fortam i ubezpieczyć 

11 •' jru lna  obronę swych gran-e i n iedopu- 
ścić obcej inwazji do swego kraju . Lnbo 
bowiem n ik t nie m yśli śfę targnąć na ca­
łość R zeczypospolitej sawaj. a rsk ie j, to 
przecież w razi.' europejskiej wojny, n ie ­
jeden sztab generalny z ihęfeią naruszyłby 
neutralność H elw etów , aby d la wojsk swp 
ich zna.eźc krótszo przejście i w ygodniej­
sza pozycję. Nowe trak ta ty  handlow e o- 
L ie ra ia  przem ys,0WI szw ajcarskiem u nie­
mało rynków , a było to  k o n ie c  ne, gdyż 
10  eto m iljoncwa ludność me je s t w ntanie 
gn itrzebować wyrobów p rze m y sły  dokc- 

^  u rekam i trzech milionów. Była 
S w S  A t ó n - j  Sy » P * ‘j ‘  <]'* F rancji zer 
wala układy z A ustrją , ale p artja  kon- 
L w L . w n a  trzeźwo i jasno  p a tr .ą i na 
rzeczy, zdołała przekonać ogół o potrzebie 

& w  i dziś pod względem ich me- 
rwkłpi w artości d .a  Szw ajcarji, panuje 
p e łn i jednom yślność.
P  litvki zewnętrznej w ścislem znacze- 
u tego słowa, Szwajcarja me prowadzi. 

Nie rozsyła not nie zawiera przymierzy, 
a o dda je ' się tylko p ra ,y  i wewnętrznej 
polityce.

W alka dw<Lh partyj politycznych w u 
biegłym  roku nie przynios ą zbyt w:do 
cznyck rezultatów Radykalni panują jak  
dawniej, ale i konserwatyści wzmagają się 
w siły Zwyciężyli oui np. w Genewie, 
która dotychczas była przytułkiem rad y ­
kalizmu. L iczba ich przedstawicieli pomału 
rośnie, a w U nterw aldzie, S h - y z u  F ry ­
burgu itd  , gdzie będąc ększością, silnie 
ster rządu njęli w swoje ręce. Najwybi­
tniejszym jednak faktem jest wybór p 
raz pierw szy od l a t  kilkudziesięciu konser­
watysty do rządu związkowego je s t nim

ew;
zo

mu

p. Zempa, kierujący obecnie ministerjum 
handlu i depaitamentem kolei żelazuej.

N a tem mużnaby zakończyć ze Szwaj­
owi ją, gdyby nie jeden takt z jej polityki 
wewnętrznej, o którym  nie czytaliśmy ob­
szerniej w naszych pismach, a który i Ilu­
struje konstytucję szwajcarską. W iadomą 
rzeczą, że całą Szwajcarją rządzi le peuple 
souveiain; Rada zw-ązkowa jak  i rządy 
kantona.ne są tylko wykonawcami jego 
wcli. Tylko w Szwaicarji rząd nie rządzi, 
ale wykonywa. Jeb  li jaka  uchwała prze­
chodzi, to tylko dlatego, że tak chce lu­
dność, Która w każdej sprawie może fcbja 
wić swą stanowczą wolę. Parlamenty nie­
wiele znaczą i niewiele mogą, bo każdej 
chwili uchwuła ich może być zakwestjono- 
waną i oddaną do decyzji narodowi. Po 
trzeea tylko zebrać odpowiednią ilość pod­
pisów zakładających protest przeciw u- 
chwale, a zarządzonem zostanie głosowanie 
powszechne, które utrzyma lub odrzuci 
nchwałę rządu lub parlamentu.

F ak t taki etał się w roku zeszłym tem 
ciekawszy, że szło o sprawę, która i w 
Austrji stała i stoi na porządku dziennym. 
Rząd postanowił upaństwowić koleje, aby 
uporządkować administrację różnych ka­
wałków,^ ujednostajnić taryfy itd . Powo­
dował nim wzgląd na przemysł i handel, 
ale nie zastanowił się, że lud szwajcarski 
jest namięinym przeciwnikiem wszelkiej 
centralizacji. Każdy kanton dba o swoje 
prawa i rządzi się tak , jak  się mu podoba: 
w jednych jest rząd konserwatywny, w 
drugich oparty na zasadach demokraty 
cznyoh, w trzecich zgromadzenia narodowe 
przez powszechne głosowanie rozstrzygają 
sprawy kautunalne. Otóż przy takiem za­
miłowaniu do woli ogółu, le peuple soui>r- 
ra n zażądał powszechnego głosowania. 
247 tysięcy głosów oświadczyło się p r z e  
c i  w upaństwowieniu koleji, z a  głosowało 
117 tysięcy

W skutek tego głosowania podał się do 
dymisji pan W elti, prezydent Związku hel- 
weckiego, człowiek wielce zasłużony o j­
czyźnie, bo od 25 lat sprawował różne u 
rzędy, a przez ten czas ośm razy był pre­
zydentem (prawo zabrania więcej jak rok 
prezydować i ta  sama osobistość może być 
wybraną na riuwo, ale dopiero po rocznej 
przerwie). Pomimo usilnych starań p. 
Welti n-e cofnął dymisji, gdyż jeżeli z je ­
dnej otro..y czul się dotknięty odrzuceni) m 
uchwa_y, którą za dobrą dla krajn uważał 
to z drug ej strony czul się pokrzywdzo­
nym na honorze, przeciwnicy bowiem u 
państwowienia nie przebierali w środkach 
; bezimienn.e zarzucali rządowi przekup­
stwo. Następcą Weltiego został p. Hauser, 
który już nn Nowy Rok odbierał powin­
szowania ci iła dyplomatycznego.

I  jeszcze jeden ciekawy szczegół 7. u- 
hiegłtgo roku. Przed paru laty powstała 
myśl, aby wybierać posłów według nowe­
go systemu proporcjonalnej reprezentacji 
stronnictw. Idzie o to, aby każde stronni­
ctwo miało liczbę posłów w parlamencie 
odpowiednią do liczby głosów, jakiemi 
rozporządza. Je st dajmy na to głosujących 
konserwatystów tysiąc, a głosujących de­
mokratów dwa tysiące, niech więc konser­
watyści mają jednego posła, a demokraci 
dwóch. Logicznie rzecz sprawiedliwe i do 
bra, ale pytanie, czy w praktyce da się 
przeprowadzić? Można spróbować, powie­
dzieli sobie S/.waj-arzy. A więc w pierw ­
szej połowie grudnia rozpisał rząd genew­
ski wybory „na żarty .1* Rezultat ich oka­
zał się do{ć pomyślnym, a więc praw do­
podobnie lada chwila ten system propor- 
c jonalny przyjęty zostanie. Zresztą przyjęto 
go już w Lucernie i Neuchatelu, a m it 
szkańcy tych kantonów chwalą go sobie.

O Belgji w zeszłym roku niewiele da 
się powiedzieć Bilans jftj przedstawia się 
o tyle pomyślnie, że ustały groźne rozruchy 
sobotnicze, których był widownią ten kraik 
wzbudzający żądne państw sąsiednich. Di 
wodzi to, że rząd okazał się silnym i wy 
rozumialym. Traktaty baudlr.we zapewniły 
Belgji zbyt olbrzymich wytworów jej prz, 
myslu Wzmocnienie granic dla zachowa­
nia neutralności odbywało się w dalszy tj 
ciągu rawidłowo. Rok więc ubiegły d(, 
lepszych w swern życiu państwowem Bel- 
gjn zaliczyć może. .

Orędzie k r la  pruskiego.

Prezes gabinetu hr. Caprivi otworzył 
Sejm pruski, odczytując orędzie królew­
skie następującej treśc i:

„Dostojni, szlachetni i »zanowni pano­
wie, obydwóch Izb 8 ojmu kratowego! Je 
go cesarska i królewska mość raczy* po­
lecić mi otwarcie Sejmu krajowego mo­
narchji. .

S tan  finansów państw a w ciągu bieżą 
cfgo roku etatowego pogorszył si< nieco 
Podczas kiedy rachunek z 1 1890/91 wy­
kazał ?naczne nadw yżki, obecnie w skutek 
zw iększonych w ydatków, zwłaszcza na ko 
leje państw ow e, obawiać się inożtm y nie 
doboru większego od owej uadw yżki. Przy 
układaniu  b u d że tu , który panowie nie a - 
w< m odbierzecie, konieczna I była oszczę­
dność we wszystkich dziedzinach^ ai m ni 
stracji państwowej. M ianowicie nie można 
na razie niestety myśleć o dalszem  popra­
wieniu losu bezpośrednich urzędników 
państw ow ych, chociaż to  tak  bardzo jest 
pożądaDe. Jedyn ie  dla nauczycieli szkół 
wyższych i sem inarjów  nauczycielskich 
wstawiono ju ż  większe kw oty. System  po­
suwania niższych urzędników  według la t 
służby na wyższe stopnie, już w tegoro­
cznym budżecie uwzg ędniono, a równo­
cześnie powiększono liczbę posad etatowych 
w innych klasach urzędników .

P r r je k t  ustaw y o zastrzeżonem w usta­
wie z roku 1891 wyn; grodzeniu dla g'ów 
niegdyś udzielnych rodzin p iem ieckjcb , /f* 
odobraue im  uwolnienie od zwyczajnego 
podatku  osobistego, oraz pro jek t ustawy 
o użyciu skonfiskowane go daw nem u kró­
lowi hanow erskiem u m a ją tk u , odbierzecie 
panow ie do zbadania i do decyzji

Ponawiany przez Sejm krajowy wniosek 
o ustawodawcze ustalenia zasad budżeto­
w ania, prowadzcuia i kontrolowania go­
spodarstwa państwowego, skłonił rząd do 
rozpoczęcia pracy w tym kierunku, ale 
0 r°b°ty  jeszcze nie są ukońezoue.

W d s .-z y a  ciągu zeszłorocznych usiło­
wań , zm ierzających do uregulow ania szkol­
nictw a ludow ego przedstaw i rząd panom 
nową ub awę o szkolnictw ie ludowem . Za­
daniem  tej u stew y będzie rozwinięcie od­
nośnych przepisów  konstytucji. W związku 
z p owyższ” n> pro jek tem  je s t zam iar zuie 
sienią wy* ziąłów rejencyjcych d la spraw  
koście nych 1 szk o ln y ch , a  kom petencja 
tych wydziałów m a przejść na prezesów 
rejencyjnych. A by m ożna l u d n o ś ć  u-  
w i l n i ć  o d  o p ł a t  z a  c h r z t y  i ś l u ­
by ,  w s t a w i o n o  d o  b u d ż e t u  o d p o -  
w e d n i e  k w o t y  n a  s u b w e n c j e  dl a  
g m i n  w y z n a n i o w y c h .  Ze staremi 
prowincjam i pnisk iem i, ja k o  też z Szle- 
zwigiem i Holsztynem już  rząd na odpo­
wiedniej drodze ułożył się co do użycia 
owej su*! w encji, ale co do gm in ewange­
lickich i katolickich w innych prowincjach 
ureguluje spraw ę tę oso ona ustaw a, którą 
panom Diebawem przedłoży.

Dalej przedstawi rząd panom : projekty 
ustaw w sprawach kolei, w sprawie sądo 
wnictwa i w sprawie ochrony robomików- 
Chodz! o to, aby przepisy o święceniu nie­
dziel, oraz o zatrudnianiu młodocianych 
robotników i dorosłych robotnic stosowane 
były także w górnictwie 

Mości ps now ie! W itając paiów  z pole­
cenia Najjaśniejszego Pana, wzywam was 
do rozpoczęcia pracy a imieniem rządu 
wyrażam nadzieję, że rozprawy i w ciągu 
nowej sesji wyjdą tylko na korzyść kraju 

.Na rozkaz króla otwieram Sejm krajowy 
monarchji

Z  K R A J U .
Posiedzenie krajowej komisji dla spraw 

rolniczych.
(Dokończenie).

P, Bohdan referował następnie sprawę 
utworzenia fnnduszu hodowlanego, w myśl 
wniosku posła Rutowskiego, przedłożonego 
Sejmowi w r. 1890.

Komisja uchwaliła upraszać W ydz:ał 
krajowv, iżby celem skutecznego popiera­
nia hodowli bydła w kraju,

1 ) Wyjednał a Sejmu:
a) Utworzenie stałego funduszu hodo­

wlanego w wysokości 50,000 z ł r , prze­
znaczonego na udzielenie gminem pożyczek 
na zakupno buhajów rozpłodowych.

b) W stawianie w budżet krajowy co ro ­
cznie przez Jat 10 po dO.OOO złr. na środ­
ki podniesienia hodowli bydła, a głównie 
na subwencjonowanie obór zarodowych, na 
zasiłki gminom uboższy m celem nabycia 
buhajów gminnych, premjowanie hodo- 
wn i t. p

2 ) W yjednał u 'sąd u  na ten cel sub 
wencję w tej samej wysokości t, j. po 
30 000 rocznie na przeciąg lat 1 0.

3. Wezwał Rady powiatowe, aby ze 
swych funduizów przyczyniły się do wspie­
rania akcji, podjętej około podniesienia ho 
dow*i ybydła.

4) Przy rozdzielania pożyczek uwzglę­
dnianie na p.erwezem miejscu tych po­
wiatów, ktńrych reprezentacje włacnemi 
tunduszami przyczynią się do tej akcji.

Z uwagi, że koniecznym warunkiem 
skutecznej akcji na polu podniesienia ho­
dowli bydła w kraju, jest utrzymanie zam 
knięcia granic od bydła stepowego, które 
przynosząc zarazę ze wschodu, było głów­
ną przyczyną upadku hodowli bydła na­
szego, — uchwaliła kom isja , na wniosek 
JE . Adama ks. Sapiehy :

Prosić W ydział krajowy, aby jak  naj 
rychlej i jak najenergiczniej poczynił u 
rz ą d u  K roki przeciw otwarciu granicy ro­
syjskiej i rumuńskiej, dla wprowadzenia 
bydła tak do Galicji jak  i dc innych pro- 
wincyj państwa anstrjackkgo.

Z kolei dr. Rntowski referował sprawę 
wydania ustawy hodowlanej i ustawy o 
przymusowem ubezpieczeniu bydła. Korni 
sja uchwal;ła doradzać Wydziałowi krajo­
wemu, aby postarał się n Seimu o wycu 
nie ustawy o licencjonowaniu i utrzym y­
waniu buhajów według projektu przedło­
żonego Sejmowi w j890 roku przez posła 
dr Rutowskiego, z uwzgędnieniem kilku 
drobniejszych poprawek

W dalszym ciągu uchwaliła komisja rol­
nicza następujące wnioski dr. Rutow sk'e- 
go i przedstawione w onracowanym przez 
niego i Komisji przedstawionym memo-

24)

2.AKLIEA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez

Z Y G M U N T A  K  A C Z  K O  W S  K  R E G O -

,CiąS Lls»D.
Pierwszy który z ganku zeskoczył i rzucił się

w y d a *  * .»?“ *>'*> »
ku niemu 

& ką s M  w« * . »
k o n ten t, oddał m u dobre za n au u u  1 f" . . ,
w  d u c h u : -  T en człowiek szczerze pizywiązany j, 5t do

mnie, trzeba inu to ł 'a ,n l^ a^ -  j tj 0 guw ernantek i bon, 
Potem  F u jara  skoczył do azieci, 00 o utAn„ ’

dzieci wycałow ał i poczęstow ał ich cukier rozm a"
wsze nosił przy sobie, z guw ernantkam i 1 ^
wiał po francusku, po włosku 1 po nieailf cku’ T u rc L n k a
kom plim entam i. Gdyby p o m i ę d z y  niemi była aka l  u y ,

to byłby po turecku z n a  gadał, chociaż tec°  Ję J  
umiał. A te czegóż człowiek nie zrobi, kiedy ma ser p
pełnione r a d o ś c ią . . .      7

Niebawem  przybiegli P ram io ta  i Kański 1 d łuco 
kliką rozm aw iał przed gankiem  — a z ich rozmowy w iaac 
było, że wszyscy się szczerze cieszyli.

W rogu pałacu, przy bram ie prow adzącej na folwark, 
zgromadzili się pisarze, karhow nicy i inna służba, i z fel­
czerem  na czele witali nowego pana milczeniem, ale peł- 
nem  podziw u dla jego licznego dw oru i z widocznem usza­
now aniem .

A kiedy zaczęto w ypakow yw ać guw ernan tk i, bony 
i dzieci, F u ja ra  skoczył do kuchni, ażeby dopilnow ać obiadu. 
K apłony, indyki, kurczęta, po ta tarsku  wytrzebił, — jakże

teraz tej rozrzutności żałow ał! — ale pisarze, bawiący się 
polow aniem , dostarczyli mu dzikiego p tac tw a dostatkiem  
a tak mu obok delikatnych legumin, ze względu na kobiety 
i dzieci m ocno ocukrow anych, także i pieczystego nie b ra ­
kło. f u ja r a  sam fartuch przypasał, b iałą czapkę włożył na 
głowę i wziął w arzechę do ręki — a kom enderując rozu­
mnie, uważnie i zręcznie, za godzinę taki obiad zgotuwał, 
że gdyby sam jen era ł w stał z grobu, to byłby inu nic nie 
potrafił przyganić. Przy obiedzie zaś służył kobietom  i dzie­
ciom, tłum aczył im, używając przytem  techniczni ch w yra­
zów, jak się robią takie m arm elady i kremy i sam  im w kła­
dał w gębę cukierki, tak że wszyslkie te dainy były zdzi­
wione, skąd się taki smaczny m aitre <rh o td  wziął na „su­
chej granicy “ — i od razu ich wszystkich serce i zaufanie 
pozyskał.

Po obiedzie F u jara  zajął się pom ieszczeniem  bon, gu­
w ernantek i dzieci -  1 całą tę sm alę przyzwoicie i wygo­
dnie umieścił, -  ale przytem  i sam  tak się spracow ał, 
że koło godziny dziesiątej już się ledwie trzym ał na no­
gach. Dodawszy do tego te straszliw e emocye, które prze­
szedł dnia tego, i to uczucie uspokojenia, jakiego doznał 
na widok przyjazdu Zakliki, uczuł się tak szczęśliwym, że 
ledwie głowę do poduszki przytulił, zasnął snem  tak spo­
kojnym i błogim, jak  dziecko, którem u m atka włożył? za­
baw kę do łóżka i obiecała drugą na ju tro . Ludziom, któ­
rzy z lada błahego pow odu uryobrażają sobie, że już zgi­
nęli i nieniasz dla nich ra tunku , także niewiele po trzeba do 
uspokojenia i szczęścia.

Ale Zaklika z P ran d o tą  i Kańskim długo w noc je ­
szcze w bibliotece siedzieli — a już pierwszy kur zapiał, 
kiedy lam pa w tem  oknie zagasła.

Nazajutrz rano Zaklika zaraz się wziął ‘do roboty.
Zaczął od oglądania pałacu i wszystkich folwarcznych 

b u dynków ' a było tego dużo, bo tam  za pałacem  szły 
dziedzińce za dziedzińcami a wszystkie otoczone oficynami, 
m ieszkalnetni dw orkam i, s ta jn iam i, oboram i, szpichrzami 
i stodołam i I robił te oględziny z w ielką znajom ością rz e ­
czy i sk rupu latnością: gdzie jak i węgieł nie dość silnie się

Kom isja doradza Wyd_iaiowi kiajowe- 
mu, ażeby:

a) w purnznm .f oiu z komitetami To 
warzystwa gospodar zego we Lwowie i 
low arzystw a rolniczego w Krakowie, tu- 
dz eż zarządu głównego Kółek rolniczych, 
wypracował i ogłosił przepisy wykonawcze 
do ustawy hodowlanej 1 o przymusowem 
ubezpieczeniu bydła, a to dla pojedynczych 
siref, okolic 1 całego kraju ;

b) postarał się o odpowiedni do atosun 
ków braju podręcznik o utrzymywaniu bu- 
hsjów gminnych ;

c) postarał się o odpowiedni s ta tu t dla 
Towarzystw hodowlanych i Towarzystw dla 
utrzymania buhajów rozpłodowych.

Wkońou zastanawiała się komisja nad 
kwestją przymało a ej asekuracji bydła i 11 
chwaliła odiiośuy projekt dr. Rutowskiego 
przekazać sekcji stałej komisji z wezwa­
niem, aby ta opracowała ostateczny pro 
jek t ustawy asekuracyjnej i przedłożył- go 
Wydziałowi krajowemu.

Połiedzeuic komisji trwało z małą prze­
rwą w południe, od 10 rano do 9 wie­
czór.

Rowy Sącz, 14 stycznia.
( W P.) Za kilka dni przystąpią m ie­

szkańcy Nowego Sącza po raz szósty do 
nrny wylorczei. Miasto nasze jest jedyne 
w całej Galicji, które nie przeprowadziło 
jeszcze dotąd wyborów na burmistrza i do 
Rady miejikiej według najnowszej nstavy, 
obowiązującej jnż od dwóch lau Przypisać 
to należy tylko temn, że bardzo mało jest 
obywateli, którymby na sercu leżało jedy­
nie dobro miasta, nie zaś względy osobiste 
i d 'godzenie ambicji kilku iudywiduów 
Przy tych wyborach ścierają się u nas 
dwie partje : parlja, Która jest teraz u
steru władzy i partja przeciwna, któraby 
raz chciała koniec położyć tym nieporząd­
kom i nadużyciom, któie się w mieście na- 
szem zagnieździły od dłnższego czasu Do 
pierwszej partji należy całe żydostwo, 
bardzo n nrs rozwlelmożnione, część cie­
mnego mieszczaństwa, a z inteligencji ty l­
ko ci, co marzą o płatnych posadach w 
magistracie. W skład drugiej partji wcho­
dzi całe duchowieństwo rzymsko-katolickie, 
większa część mieszczaństwa i caia inteli­
gencja. W dwóch pierwszych kołach wy­
gi ywa zwykle ta  dinga partja, w trzeefem 
kole przechyla się zwykle zwycięstwo na 
stronę pierwszej partji. Je s t jednak na­
dzieja, że wybory, mające nastąpić zc parę 
dni, będą ostatniemi, z powodn zagrożenia 
przysłania komisarza rządowego.

Od 1-go stycznia zaprowadzono jnż i n 
nas czas środkowo europejski.

W Kasynie cywilnem ukonstytuował się 
nowy wydział Prezesem wybrano pana sę­
dziego P isztka; do wydziału weszli z no­
wych pp.: Di Lmbowski, profbsor; Kostka, 
radca; kf Dutkiewicz, katecheta.

Dnia 23 go b. m odbędzie się uroczysty 
W jeczortk kii uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego, w sali kasynowej, staraniem 
nczestników powstania 1863 r., mieszkają 
cych w Nowym Sączn i okolicy. Słowo 
wstępne będzie miał prof. Józef Czerny, sy 
birak. Dochód z Wieczorku przeznaczony 
kn wspomożeniu weteranów.

KURJER LWOWSKI
* Onegda odbyło się w gali ratuszowej 

piąte z rzędu zgrumadzenie przedwyborcze 
Przewodniczył dr. Józef Weigel. Przede 
wszystkiem radny p. Krasncki odparł z»- 
rznty, poczynione mn 1 a poprzedniem zgro 
madzenin, jako radnemu, przez jednego z 
mówców Następnie dr. Obmiński omawiał

s traw ę  obsadzenia pesad mieiekich P Ku- 
źniewicz w y stąp ił przeciw  osobie redaktora 
Dziennika Polskiego p K azim ier/a B arań­
skiego Of Laszewskiego, a rak  samo pr>.ei w 
Dzienników przem aw iał naslępny *00 ca, 
k tóry  wśród wielkiej w rzaw y w zgromadzę- 
nin, rczdarł numer D zi.n m ka , zav ie ra iąev  
sprawozdanie i uwogi o t-urzliwem zgi-omo 
dzenin ze środy dnia 6 b. m. p 0 
kucji“ przem awiało jesz.cze k iiuu  »o"woów, 
a w końcu p .  Jaegerm an zw róc 1 uwagę! 
że zgrom adzenie zeszło ssę celem om aw ia­
nia spraw  miejskich, a nie w celu w ytacza­
nia spraw osobistych. Po n a a g a rb  *. Jae- 
germ ana do budżetu m iejskiego, rn z jan o  
między obecnych lis tę  komitetu 1 rzedw y 
borczego „mieszczańskiego**, zaw ierająca 200 
nazwisk i na tem ieuie zak.ńczo:i.,i.

* W  sobotę dnia 16 b. m. odbędzie się 
w kościele arch ikated-alnym  we Lwowie 
śiub panny E rnestyny  Osuchowskie z p. 
Ludwikiem  Dębickim

KURIER PR3WMC;]QKAL*Y

* Z Andrychow a donoszą: Na posiedzeniu 
Rady gm innej m iasta Andrychoijjm, w dniu
9 b. m. odbytem, uchwalono dodatek dro- 
żyźniany dla urzędników  i służby l ejakioj, 
zapomniano ty lko  o 9 nauczycielach 1 n au ­
czycielkach.

Z D ukli piszą nam W  niedzielę dnia*
10 b. m pobłogosławiony został w k ' ście- 
6 parafijalnym  w Jasione) przez miejsco­

wego proboszcza zw iąZbk m ałżeński między 
eanuą L eieną Szulcówną a panem Antonim 
Smidzińskim Obie rodzin ■ cieszą się tn po­
wszechną aym petją, a nroczysty ak t zaślu­
bin dal powód do licznego zjazdu gości zbli- 
:;ka i zdała.

* Na „C zytelnię Polską w Białej**, zło- 
żyli pp.. E W ilcZyfigki z W adowic 4 z łr ., 
R yszarda Rząsniskr 1 złr., W ydział Rady 
powiatowej we Lwowie 10 złi D r. J a n  
Rozner 5 z łr .,  D Czajkowski 5 z łr. L n - 
dwik Lano 5 z ł r ,  A. G etritz  Lwów 2 z ł r ,  
Antoni Małecki Lwów 5 złr . D r. L ang rck  
Biała 2 z łr., N N w Bilaku 16. złr.. K 
\  N. Biała 1 z łr., p. B iernacki 1 z łr., 
Tow Zaliczkowe K rosno 15 złr. W ydział 
Rndy pow. Gorlice 25 >ł r ,  SzymanGw,cz 
w P ieczarzs 12-50 cnt., D - R ybak S tru ­
mień ze składki 15 z łi , Ciborowski R abka 
t e  składki 22 D r , ^kładki, na hnieuiuacb 
w Bocbm 12 26 cnt... A dm inistracja Nowej 
Reform y  22-50 c n t , Zwierzchność gm inna 
w Dobczycach 5 z łr ., Gmina m iasta Oówję. 
dnt* 20 z łr., Czytelnia m ieatczań J :a  w K ę­
tach 11-41 c n t ,  D i. W idygier w Juśle 
5 z ł r ,  Rada pow. Biała 125 D r Razem 
z poprzednio wykazanemi 2071 01 cnt.

* W ieliczka 12 stycznia 1892 Człon­
kowie czynni tntejszegc T ow arzyrtw a śpie­
wu, którego prezesem je s t p. Sylwery Mi- 
szke, s ta rszy  radca górniczy, wykonali w 
dnin 6 b m w kościele farnym  i dnia 10 
b, m. w kościele OU. Reformatów mszę 
pastoralną Buhlera z akom paniamentem tu ­
tejszej m uzyki salinarnej pod batutą chór- 
m iatrza swego, p. Teodora Popiołka. Z  pań 
tuteiszych wzięły odział: pp. K am ińska, 
Machowa i No akowa, tudzież panuy p 
Bronikow ska, Hickiówna, Kochówna, K u- 
crerów na, Amalja i A aiela P ierow ny.

WAKUJĄCE POSADY.
* Komitet tomazpfetwe gosp. ogłasz 1 konkurs 

na ttyp.nd . i  w roczuej kwocie o zu  z mnda
cji imienis śp. Antoniego Jabłonowskiego i m’.
petowsć mogą bied* pilni r, ora] u i u 3aio,ue

nen: dn ? f  1 1ele8rałów roziisała z term
posad knfa v . sty emu a b r. non.nrt* ua kilka 
wych. duktor6w> ńatonousy i woźnych poczto-

trzym ał, gdzie ja k a  belka była spruehniała, gdzie okno nie 
zamykało się szczelnie albo podłoga była wygnita, to zaraz 
w padło m u w oko — a Kański z xiążeczka otw artą szedł 
za nim i wszystkie jego uwagi notow ał.

R obota ta trw ała  przez cały tydzień, bo żniwa mu 
przeszkadzały, ale ją  skończył nareszcie — a potem  się 
wziął do przeglądu żywego inw entarza. Każdego konia, 
każdą krowę i każdą owcę obejrzał z osobna i wiele z nich 
wybrakował, bo znał się n a  wszystkie u  i m ówił, że bydlęta 
należy żywić dostatnio i pielęgnować starannie , ale lichego 
bydlęcia trzymać nie warto

Potem  się zabrał do przeglądu ludzi i także każdego 
obejrzał, wypytał . w yrozum iał tak, aby znał wszystkie.* 
ale żadnego z nieb nie odpraw ił, zostaw iając ich wszyst­
kich. z wyjątkiem służby pałacow ej, po d zarzadem  K ań­
skiego. Pomiędzy tymi ludźmi bardzo  mu się felczer podo­
bał, rozm aw iał z nim kilka razy a potem  pow iedział K ań­
sk iem u: — To człowiek sum ienny i zdaje się być bardzo 
poczciwy, zna doskonale sw oje rzem iosło a przytem  ma 
ta len t wrodzony do rozpoznaw ania wad organizm ów, tak 
zwierzęcych, jak  naw et i ludzkich, janoż nieraz mi zrobił 
taką uw agę, że mnie nią w cale zadziwił — Ale i felczer 
także sobie upodobał Zaklikę i pow iedział K ańsk iem u: —
1 niego rozum je s t całkiem  inny, jak  u jenera ła  Jenerał 
posługiw ał się zw ierzętam i a jak  które raz tylko coś po- 
krewiło, to w o n ! a on kocha zw ierzęta, toż ja  pow iadam , 
że tylko takiem u chów bydląt się wiedzie.

Nareszcie zab ra ł się Zaklika do obejrzenia folwarków, 
łąk, lasów i pól, i tak je  objechał dokładnie, że już je znał 
jak  sw oją kieszeń a naw et sobie o nich porobił no tatk i na 
m apie

A jak  już  wszystko obejrzał, m iew ał długie n arad y  
z Kańskim, co i jak  trzeba napraw ić, przebudow ać albo o d ­
mienić, ale zm ieniał nie nagle, bo był zdania, że lepiej za­
chow ać stare, chociaż trochę kuleje, niżeli bez dokładnego 
rozm ysłu zaraz w prow adzać nowe, co dobre  gdzieindziej, 
ale nie wiedzieć jeszcze, jak  u nas się przyjm ie. Porobił 
więc rozm aite  plany do zmian, ale niejedno stare , chociaż 
całkiem  niepożyteczne, zachow ał, bo m ó w ił. — T o je s t

cenna pam iątka 00  ojca. h, nie trzeba tego vvi rvwać 
łą a k a  to  nie nakarm i, ale duszę p o ż y w i.. .

T ak  zachow ał wszystkie pam iątki a n aw et i 
spr .ęty po jenera le , jego syp.alnię. m ałą  salę jadalna 
bliotekę 1 duży pokój do niej przytykający, w k tóH m  
la ł  najchętniej przebywał, pozostaw i! n ie tkn .ę te  zact 
jego cztery konie icareciane, chociaż niem i już chvba 
dzieci m ożna było wozić na spacer, zachow ał kilku sf 
włodarzy 1 podstaroścm h, zachow ał m ałego N urka we 
rze i zachow ał także F u jarę .

Ale Fujarę, jednego  dnia  po obiedzie, z a p r o ś  d, 
bie na fa,ke 1 rzekł do m ego z bardzo ;.rzyjaznym

1 l^ r A io ^ w f *i’ f We czasy* uow e porządki 
J Z  Z J  Sle rZ6CZy P°zm ieniam , ule tol e wdzięcznym ezel, u m m e zostaniesz i tak  sobie będ

■a£ m i t o  no a  ? P raw dzie podczas mojej n ieo b ec  
ja k o m  to pow iadała  klucznica, w yciąłeś w pień wsz
kapłony a p o d obno  1 n ie jedna butelka pękła w piwni

r  u ja ra  chciał się uspraw iedliw iać, ale Zaklika mu 
rw ał, m ów iąc ła sk a w ie :

— D aj-ze tem u pokój. Przęcież nie d latego o 
w spom inam , ażeby ci robić wyrzuty. W iew dobrze 
sus gości przyjm ow ał, to byli to  najczęściej ludzie ła t 
a zresztą  przyjm ow ałeś ich tak sam o, jakby to był 
jen e ra ł. Zyj-że sobie i ty dalej tak sam o, jak  żyłeś z 
nerała . Jeżeli ci czasu wystarczy, to zajrzyj do kuchni 
oko n a  piwnicę, bo ja  na  tem się nie znam , da] mi d 
radę, zrób czasem  jaką  uw agę, tylko mi się do gosp 
stw a m e m ięszaj: bo gospodarstw o w tych czasach to 
sam a fabryka jak  każda inua, tylko rozum  jednego  
wieka może nia kierować i wszystko musi tem u rozui 
ulegać, inaczej m acbm a nie będz*e funk.ivonow ać ren 
nie a w takim  razie, zam iast in traty , przychodzi h u 
ctwo. Zresztą, dodał Zaklika z uśm iechem , -  u 
cerówkę a  naw et podobno i Firlejow szczyznę. wiec 
braknie zajęcia

(Ciąg dalszy nastąp,.
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W sprawie Związku handlowego 
Kółek rolniczych.

{M-jira dra Francuzka btefuzyka, w ygło­
szona w dniu 29 grudnia 1891 roku na 
zgromadzeniu założycieli tegoż Związhug

iDok.ińcieme).
Samo przei się rozumie się, że wyz*7 

si\: nie wszystkich możliwych korzyści ta 
kiej organizacji, terytorjalne rozszerzenie 
działalności Związku, a nareszcie opar 
wanie prsezeń różnych gałęzi handlu wiej­
skiego i naLm iejskiego, będzje zależało od 
intelektualnych i materjalnych sił, jakie 
instytucja przyswoió i pozyskać zd .Ja , od 
poparcia, jakie w kraju zuajdsie. Już te 
raz m >gę panów zapewnia, że Zarząd po­
wiatowy zjedna! dla przyszłej Dyrekcji i 
Bady nadzorczej Związku lndzi energicz 
nyeb, posiadających gruntowną, fachową 
wiedzę kupiecką, a przytem dla sprawy 
K ółek rolniczych zyczliw'e usposobionych,

Eo których można się spodziewać, że dzia 
dnością Związku należycie pokierują i zdc 

będą mu powadzenie K apitał zaś obrotowy 
Zwiąsku składać się będz;e przedewszy- 
stkiem z udziałów członków. Lecz ty< h 
udziałów nie należy uważać za ofiarę lecz 
jako ulokowanie kapitałów w ekonomicz- 
nem przeuz ębiorstwie, które członkom b ę ­
dzie przynosić zyski, t. j. odpowiednią 
dywidendę, a zatem produktywni je  zu­
żytkuje w interesie członków > całego 
krąiu.

Cznję to dobrze, iż przedmiotu powie­
rzonego mi przez Zarząd powiatowy do 
wyłuszczenia przed panam !, nie zdołałem 
wyczerpująco przedstaw ić, gdyż Da»tręczą 
on tyle momentów, że w jednem przemó­
wieniu, wszystkich niepodobna uwrględnić. 
Sądzę atoli, że do więcej szczegółowego 
wyjaśnienia sprawy znajdzie się si osobność 
po przejściu do szczegółowej dyskusji

Pozwólcie mi jednak panowie, abym na 
zakończenie jeszcze raz ujął całą tę sprawę 
z ogólnego, krajowego i narodowego sta­
nowiska, z którego jej doniosłość naisna- 
dniej zdołamy ocenić. Oto, proszę panów, 
nam zachodni sąsiedzi górują uad nami 
wysokim stopniem zamożności, bogactwa 
narodowego, czyli swoją wszechstronnie i 
znakomicie rozwiniętą produkcją Ale po 
przebyciu tego stadjum  swego ekonomi­
cznego postępu, stanęły te narody zacho­
dnie w obec najważniejszego dziś dla nich 
społecznego problem u: rczcizialu owoców 
tej rozwiniętej i wydoskonalonej pracy 
produktyw nej, rozdziału mienia narodowe 
go. U nas inaczej

W nanzym kraju kwestja społeczna jest 
sprawą p o ln ie s in ia  niewykształconej pro­
dukcji i dźwignięcia przez n ą ogólnego 
bogactwa krajowego. Rozwój krajowej pro 
dokoji, to przewodnia myśl prawie wszy­
stkich politycznych i ekonomicznych pro­
gramów stronnictw i Indii w kraju dzia­
łających, to hasło w imię którego zakłada 
się szkoły rolnicze i przemysłowe, ustana­
wia wędrownych nauczycieli rolnictwa, < b 
myślą środki podniesienia chowu bydła, 
zachęca do tworzenia spółek nabiałowych, 
wyznacza fundusze subwencyjne itp. L"oz, 
proszę panów, w dzisiejszych warunkach 
eaonomicznyoh podstawą produkcji jest 
dobrze zorganizowany bandil. K to stwórz\ 
należytą organizację handlu krajowego, ten 
dźwignie naszą produkcję rolniczą i prze­
mysłową. Nasz przemysł dzisiejszy jest w 
rękach żydowskich dlatego że żywioł teD 
dzierży w swoich rękach handel, a jik im  
je s t ten handel, takim je st i przemysł, 
który się na nim opiera. Ofiarnością kraju 
powitały dwa wzorowo urządzone sfcłady 
zbożowe. Zapytejpię jednak, panów i ;, kto 
z nich prawie wyłąoznie korzysta? Ozy ci, 
dla których pow -tały, producenci ziemio­
płodów, rolnicy nasi? N ie !  9/10 zsypywa 
nego tam zboża, */10 wydanych warrantów 
należy do tych, którzy nie sieją ani orzą, 
ale zbierają. Bo nasi ziemianie dotyihczas 
nie zdobyli się na organizację handlu zbo­
żowego.

A jeżeli która część handlu krajowego 
ma olbrzymie dla rozwoju całej produkcji 
kn jow ej znaczenie, to, moi panowie, wła­
śnie nasz handel wiejski i małomiejski, 
dlatego, że w naszym społecznym ustroju 
ten chłopski i małomiejski żywioł stanowi 
ogromna pmewagę, jest głównym konsu­
mentem i głównym producentem. Więc nie 
be t głębszego powodu, tkwiącego w sa­
mych rzeczywistych stosunkach naszego 
kraju, tutaj w tych kołach obudził się s& 
moistny ruch, który zna;duje swój wyraz 
w zakładanych przez K ółka rolniczo chrze­
ścijańskich sklepach. I  nie bez głębszej 
także przyczyny ruch ten obudził czujność 
i wzniecił trwogę w tych, którzy ten han­
del, w swoich rękach zmonopolizowany 
dotychczas trzymają

Ten ruch jednak to dopiero wątła kieł 
knjąoa roślinka, wyglądająca na świat nie 
fmisło i walcząca z wrogiemi wpływami ze- 
-ynętrznemi. Więc otoczmy ją  troskliwą i 
umiejętną opieką, aby się rozroała w drze­
wo i z wspólnego pnia liczne wypościła 
konary, bujnie sakw.tla obfite a zdrowe 
wydala -woce. Jeże.i, mci Panowie, kraj 
nasz zdołamy pokryć siecią chrceściaóskicl 
sklepów, ożyw onych wspólnym celem, pod­
trzymujących się wzajemnie, złączonych w 
jeden organizm, to one staną się arterjami 
życia ekonomicznego, doprowadsającemi wy­
twory naszego przemyśla a rozprowadzają- 
eemi produkta naszego rolnictwa.

A nie jest i to bez wielkiego znaczenia, 
że ta  cała organizacja tak  u dclu ak u g<; 
ry, t j. tak w istniejących lub mogących 
powstać sklepach kółkowych jak  i w pro 
jektowanym ich związku handlowym oprze 
się la  zasadzie asocjacji. B )  jeżeli dziś, 
w krajach o wysoko rozwiniętej produkcji, 
przeobrażenie jej podstaw przez coraz szer­
sze zastosowanie idei asocjacji tj zwią 
zków gospodarczych uważanem bywa za 
najdzielniejszy środek pokojowego i prawi­
dłowego rozwiązania albo przynajmniej zła 
godzenia kwestji społtcznej, to tylko ko­
rzystnym wydać się pow:nno momentem, 
gdy u nas ta sama idea asocjacji już w 
samym ronwoju produkcji krajowej i jej 
najdzielniejszego środka pomocniczego z gó 
ry i odraza odpowiednie znajdzie zastoso­
wanie.

W ielki oel wymaga zawsze wielkich ś ro ­

dków, więc wydatnego materjalnego i szcze­
rego a wytrwałego moralnego poparcia. Je ­
żeli zaś sprawa ta, przez swoją istotną zy 
wotuość, zdołała obudzić już dzisiaj bardzo 
poważny ruch wśród naszych włościan, j e ­
żeli potrafiła pociągnąć nasz lud wiejski 
do wspólnej pracy, skłonić go Hawet do 
pewnej ofiarności, wbrew właściwej mu 
ostrożności i niedowierzaniu, to nie można 
wątpić, że tembardziej znajdzie odpowie­
dnią swej doniosłości pomoc intelektualną, 
moralną i pieniężną u tych, wśród których 
poczucie obywatelskie i zrozumienie potrzeb 
krajowych jest więcej rozpowszechnione i le­
piej rozwinięte.

Po bohaterskich i rozpaczliwych, lecz 
bezskutecznych i niefortunnych walkach 
orężnych o utraconą wolność Ojczyzny, na­
stała w kraju naszym dzisiejsza era pra 
cy organicznej nad wewnęirznem odrodze­
niem i pokrzepieniem sił narodu, praca, 
która jest nawiązaniem naszego rozwoju 
narodowego do najszczytniejszej tradycji 
opadającej Polski, do tradycji konstytucji 
majowej święcącej w tym roku swą stu ­
letnią rocznicę. I  ta  praca, mu' panowie, 
jest wielką walką z najpotężniejszymi wro­
gami narodu, z jogo ubóstwem i ciemno­
tą A  do wa;ki, której przyświecać ma 
nadzieja zwycięztwa potrzeba skupienia 
sił i jednolitego ich kierownictwa, potrze­
ba zj palu i poświęcenia dla sprawy. M a­
my przykłady narodów, na zatracenie już 
prawie skazanych, które się w oczach na­
szych odrodziły i odżyły, dlatego, że u- 
mialy swoją codzienną pracę uszlachetnić 
żywą i zawsze w umysłach przytomną 
świadomością narodowych celów i narodo­
wych ideałów, że umiały w tę walkę o 
byt materjalny, o chleb powszedni, tchnąć 
we wszystkie warstwy narodu ducha m i­
łości Ojczyzny. I  my już teraz na tej j e ­
steśmy drodze —  i dzisiaj naprawdę się 
zdaje, że to, co wśród krwawych walk o 
rężnych o nit-pudległość uiedoścignionem 
było tylko marzeniom — współudział wszy­
stkich warstw społecznych — spełniać się 
zaczyna na gruncie pokojowej organicznej 
pracy, że pod oztandary narodowe i lud 
polski się zaciąga. Już tworzą się rozsla 
wionę po całym kraju kadry naszych sił 
zbrojnych, gotowe do pokojowej pracy, 
już to hasło mrówczej i skrzętnej pracy 
w małych zakresaach, lecz d 'a  wielkich 
celów budii zapał i wytrwałe śó, tępi gnu ­
śność & rodzi energję, ludzi słowa prze­
mienia w ludzi czynu. Zmobilizujmy te 
siły, aby się nie rozproszyły i nie zmar­
niały, lecz utworzyły karną armję pracow­
ników, podajmy im ciepłą dloó, złączmy 
się razem z nimi w związek wspótey a 
i rwały dla dokonania dzieła, na którego 
owoce, daj Boże, abyśmy kiedyś z chlubą 
i zaszczytem spoglądać mogli!

„KOBIETA X!X WIEKU".

Pod tym tytułem wyszła świeżo książka, 
której aut erem jest Juljusz Simon, znany 
francuzki mąż stano, ekonomi- ta , senator 
i członek A Oademji Łatw o się domyśleć, 
że nie studjował on charakterów kobie­
cych, ani wptywn, jaki na me wjwieięają 
dzisiejsze stosunki i prądy fitenck ie , a’ty 
styczne lub emancypacyjne. Bynajmniej. 
Zajmuje się on znanym faktem , że naród 
francuzki wymiera, karłowacieje duchowo 
i fizycznie, wreszcie — - demoradzuju się. 
Przyczyna tego leży przedewszystkiem w 
kobiecie, a następnie w upadku rodziny. 
Pretensje kobiet do życia, ich wymagania 
o wiele przekroczyły zasobność mężczyzn, 
Wskntek czego liczba małżeństw zaczęła 
się zmniejszać olbrzymio. Mężczyźni ogól­
nie mówili jedno „Będziemy się źenTi, j e ­
żeli będziemy mogli się rozwodzić". Dla 
tego rozwodowy projekt Naqueta tak sprzc 
czny z religijnem poczuciem narodu, nie 
znalnzl opozycji i stał się prawem obo- 
wiązującem. Bo też innego wyyśfia nie 
b y ło : albo rozw iązłość, albo ułatwienie 
rozwodów. W ybrano mniejsze złe i spo­
dziewano się, że ono naprawi nieszczęśliwe 
stosunki rodzinne i ich skutki na liczebny 
rozwój narodu. Rozwody stały się tak ła ­
twe jak  u żydów, więc jak  u n ich, tak  i 
we franeuzkim narodzie powinnaby się od 
tąd rozmnażać ludność, i wszyscy dorośli 
powinniby żyć w małżeństwie. Zapom nia­
no jednak, że u żydów kobieta pozostała 
m atką, żoną, gospodynią, a dopiero po­
tem pomocnicą męża w jego interesach. 
N atom iast we Francji kobieta jest ro b o ­
tn icą , ekonomiczną rywalką mężczyzny, 
spędza dzień cały, a częstokroć i część 
nocy w fabryce, zaś mąż jej pracuje zu­
pełnie gdzieindziej, kroczy całkiem inną 
d ro g ą ; każde z nich żyje w odmiennych 
warunkach, ma inne in te resa , i tak w re­
zultacie małżeństwo powoli się rozpada. 
P o  rozwodowej ustawie N aqueta , liczba 
zawartych ślubów bynajmniej me wzrosła, 
owszem, stale z roku na rok się zmniej 
sza, i to nie o jakąś małą cyfrę, bo np. 
w r. 1889 o 3602 Jednocześnie wzrosła 
liczba bezdzietnych stadeł. O statn ie bada 
nia przed wojną niemr-cką wykazały, ż j 
takich małżeństw je st 1 8 # ,  teraz ich się 
znajduje na wsi 2 7 # ,  » w miastach 34.8%  
Zwiększa się też ustawicznie liczba rozwo 
dów. I  ta k ,  w r 1881 na 10.000 mał­
żeństw było rozwodów 1657 ; ta liczba oo- 
większała się regmarme z każdym rokiem, i 
w 1890 było już na tę samą il< ść mał­
żeństw rozwodów 5359, czyli, że przeszło 
połowa małżeństw rozerwało śluby Juljusz 
8imon woła z gorzką ironją, ż» widocznie 
Francja dąży do tego, aby każde małżeń­
stwo nieumknienie musiało się rozw.eść. 
Pozostaje jeszcze py tan ie: a jakże jest w 
ogóle z liczbą dzieci? Ponieważ tak zły 
jest stan życia rodzinnego, przeto lepiei 
nie pytać o nazwiska dzieci, Ucz tyJko je ­
dno się dowiedzieć: czy liczba żyjątek 
ludzkiego rodzaju zwiększyła się choć co­
kolwiek? Niestety, ona tak  się zmniejsza, 
że gdyby do Francji nie napływały setki 
tysięcy cudzoziemców, którzy się stają 
Francuzam i, toby o narodzie franeuzkim 
rychło zostało tylko wspomnienie, jak  o 
Latynac h, E truskach i Celtach Napływ 
cudzoziemców czyni to, że nie umrze j ę ­
zyk francuzki, ani osobne państwo, ale 
charakter, tem peram ent, właściwości dn - 
chowe muszą się zmienić, ja k  zmienia się

wino, którego ubytek wciąż się uzupełnia 
jakimś innym płynem. Z czasem będzie 
Francja bez prawdziwych Francuzów, jak 
jest dziś Grecja bez dawnych Greków 
Homera

W iną takiego stanu rzeczy je s t w yłą­
cznie to, że kobieta stała się robotnicą 
podczas gdy powinna być m atką i wy­
chowawczynią dzieci. k iżdrm  małżeń 
stwie jest podział p ra c y : mężczyzna pra 
cuje dia dzisiejszej doby, chleb zdobywa 
dla całej rodziny, odzież i dach, zaś ko 
bieta przy g> to w uje przyszłość Skoro dziś 
we Francji kobieta wzięła na się obowią 
zki mężczyzny, a on odwrotnie nie może 
objąć jej obo wie zków, przeto nikt dla 
przyszłości nie pracuje — oto jest cale 
wytłumaczenie wymierania narodu. Co do 
warunków, w jakich pracuje francuzka ko­
bieta, te — jiodlrg J  Simona — są z u ­
pełnie takie, jak  w Anglji- I o tem już 
antor więcej Dic me mówi Ale my mu 
simy tu powiedzieć, jakie są owe warunki 
w Anglji. Otóż tam jirzcz dwa lata (1884 
i 1885), pracowała „królewska parlam en­
tarna komisja" nad zbadaniem waiunków 
ż y ta  rabrycznej IndDOŚci. Zebrała ona ma 
terjały tak straszne, że prezes tej Komisji 
Robe-t Baker powiedział, iż wszystkiego 
opublikować nie ma odw agi: „W  piśmie
przeznaczonem do drukn i v memorjale 
przygotowanym dla instytucji tak dostoj 
ncj, jak  parlament, byłoby zbrodnią opo 
wiadać zepsucie, przrehodzące najbardziej 
wybujałą wyobraźnię pisarzy ze szkol-' 
naturalistycznej “ — pisze ten prezis ko­
misji, a kolega jego profesor Fswceth w 
broszurze swojej mówi, że w dzielnicy 
bratfordzkiej, gdzie stosunki robotnicze są 
względnie najlepsze w Anglji, du 1450 ro 
hutników i robotnic je s t tylko 223 -zb, a 
w nich łóżek 435. To też powiada ten 
profesor, że dopóki w kopalniach węgla 
pracowali tylko mężczyźni, rozbrzmiewały 
w podziemiach pieśni pobożne, teraz zaś 
gdy pracuj a i kobiety, śpiewy są tylko 
sprośne. Inny badacz tvch stosunków, sir 
Edwin Chód wiek powiada, że odkąd ko­
biety zaczęły pracować w fabrykach i ko 
jialniach, zmniejszyła s’ę pracowi'ość m ę­
żczyzn. Przemysłowcy zaczęli korzystać z 
pracy kobiet dla tego, że choć była tro 
chę mniej wydatna od męzkiej ale za to 
znacznie od niej tań sza ; więc dla przemy 
słowca był zysk. Ale mężczyźni, pracują 
cy tuż obok kobiet, zaczęli powoli robić 
tyle, co one — przez naiuralne naślado­
wnictwo i wskutek rozrywek, nie należą 
cych do programu duia roboczego. Ten 
badacz proponuje zupełnie usunąć kobiety 
z wszelkich robót stały> h za domem i w 
tym celu żąda ustawy o zrdwDanin jdrcy 
kobiecej z płacami męzkiemi, aby fabry 
kanci i właściciele kopalń ui< mieli zysku 
w najmowaniu kobiet.

Po wszystkich tedy zboczeniach, których 
tyle dokonano w Daszyna wieku, wracamy 
powoli do dawnych wypróbowanych reguł. 
Jak  zwykle, przodem idą uczeDi oni p rzy­
gotowują zwroty prawodawcze, lecz te 
zazwyczaj są bardzo powolne, jeśli się 
nie odbywają pod jakiemś hasłem popu­
lar nem, więc najczęściej dogadzającem 
zmysłom. T a  powolność zwrotu ku do 
hremu mniej zaszkodzi narodom nfęjal ż 
nym, n-ż n am , żyjąc / m  w w aru nk ach  
sztucznych. Pam.ętajmy tedy sami że 
„ Jak - m atka taki ród. jakie rody, tafe ĵ 
lud" — i naprawiajmy gdzie i w czetr 
potrzeba nas/P stosunki po miastach.

Karabin Mannlichera podczas 
wojny.

O  doświadczeniach, które porobiono z 
tak zwanemi „manlicherami" podczas wojny 
domowej w Obili, pisze w Independance 
Belge pewien wyższy oficer włoski, co na­
stępuje :

Karabin Mannlichera M/88 odbył próbę 
w wojnie domowej w Chili, a następująca 
wzmianka zawiera spostrzeżenia poczyniuue 
na polach bitwy pod Concon i de la Pia- 
cida. Jedna tylko b n g a d a  konstytucyjnej 
armji bvła uzbrojoną w karabin Ma-mli- 
chera 8 milimetrowy M /88, także tylko 
jedna trzecia atm ji kongresowej, 3446 lu­
dzi na 9952 walczących, broń tę posia­
dała.

G łó—ntini przymiotami „maolichera" by 
la wielka dokładność Da wielkie, średnie 
i małe odległości, łatwość obznajf mienia 
żołnierzy z bronią, solidność konstrukcji i 
dobra jakość, podniesień e moralnego na 
etrojn wojska a wreszcie nieśmierteh ra 
ny. Dokładność skonstatowano, gdyż 56 
procent w szeregach dyktatora trafianych, 
było z „manliehera". Ogień rotowy i po­
jedynczy na 1000 i 600 m. wystarczał, 
aby teren oczyścić lnb ruchy zaczepne nie­
przyjaciela powstrzymać.

Z zeznań pokazuje się, że ogień wymie­
rzony przeciw szeregom o 600 m. odle­
głym, raził rezerwy, znajdujące się o 1600 
na. dalej. Szybkość strzała i dokładność 
jest tak znakomitą, ii  po pierwszej bitwie woj 
ska dyktatora oświadczyły, że wolą, aby 
je  rozstrzelano, niż żeby isć miały prze­
ciw nieprzyjacielow i, Który je  wybija, jak 
króliki. Z 10.000 ludzi, których Balma- 
ceda miał 27 sierpnia pod Concon, 28 pod 
l lacida walczyło do 3000. i ci pierwsi u- 
ciekli, gdy zaczęto strzelać na 1200 me- 
irów. Żołnierz zaś konstytucyjny nabrał ta 
kiego zaufania do swej broni, że po b i­
twie pod Concon obchodził się z nią jak 
z talizmanem, i nie wahał się występować 
przeciw daleko liczniejszemu nieprzyjacie­
lowi. Jeńcy, którzy przeszli do szeregów 
konstytucyjnych, zażądali natychm iast .la  
magnma para m atar que benesi tals" (m a­
szyny do zabijania którą wy macie).

Łatwość wykształcenia żołnierza jest tak 
wielką, iż rekruci po 3-ch dniowi m ćwi­
czeniu, w nauce celowania i 3 do 4 s trz a ­
łach do celu z odległości 100, 250 i 600 
meti , wykazywali do 18, 15 i 12 pro­
cent trafionych. Nawet, jeżeli żołnierz z 
bronią należycie obejść się nie umiał, to 
najczęściej zepsuł jo tylko tyle, że mógł 
kłaść tylko jeden ładunek. W bitwach, 
gdzie dawano do 200 strzałów, tylko 7 
do 8 procent było nieszczęśliwych w ypad­
ków.

Największe niebezpieczeństwo przy uży­
ciu tej broni pochodzi ztąd, że amunicja 
wyczerpuje się niesłychanie szybko i w 
pierwszych zwłaszcza linjach braknąć jej 
może nader łatwo.

Rany z karabinów Mannlichera zabijają 
zazwyczaj albo na miejscu, albo też są 
lekkie i nie sprowadzają cierpień.

K o ci przeszywały kule na największą 
odległość, nie pozostawiając resztek stali 
lnb ołowiu i nie krusząc kości, co tak u- 
trudnia leczonk Pociski wyjęte z ran, za­
chowywały kształt pierwotny.

Nakoniec trzeba dudać, że tłuszcz, w 
którym maczano ładunki, łatwo Bię zanie­
czyszczał i przeszkadzał w strzelanin. Spo­
strzeżono to w Iquique i wydano rozkaz, 
aby ładnnki oczyścić. Lufa rozgrzewała 
się wskutek tego prędzej, ale po 20 m 
strzale rozgrzanie jnż się nie zwiększało i 
można było swobodnie z bronią się ob­
chodzić. Nawet po setnym strzale nie roz­
palała się lufa do tego stopnia, aby żoł­
nierz mógł się iparzyć.

Wyższość karabinów Mannlichera nad 
mncmi, których używano podczas wojny 
w Chili, da się tylko porównać z wyższo 
ścią igliećwek pruskich w r. 1866.

ŚSilEHĆ rWÓCH KARDYNAŁÓW.

Influenza w całej Europie grasuje bar ­
dzo bilnie i ze wszystkich sfer społeczeń­
stwa, zabiera liczne ofiary. Świeżo śmierć 
wyrwała dwóch książąt Kościoła, kardyna­
łów : Manniuga i Simeon.ego.

K siądz Henryk Edw ard MaDning, k ar­
dynał i arcybiskup westminstersk>, uro­
dził się 15 lipua 1808 roku, w miejsco 
wości Todteridge. Był synem kupca i po­
chodził z rodziny protestanckiej.

Przeznaczony do stanu duchownego n- 
kończył studja z odznaczeniem. W 1 840 
roku porzucił protestantyzm  i przeszedł na 
łono katolicyzmu. Dla jego wybitnych zdol 
uości i ta l-n tu  otworzyła się karjera i n‘.d 
zwyczaj szybko awrnsował w hierarihji 
kościelnej. D oktor świętej teologji, aposto' 
ski protonotarjusz, prałat domowy O jca św., 
następnie po śmierci kardynała W iscma- 
na, arcybiskup wes^minsterski i prymas 
Anglji. Oto, do czego doszedł ks. M an- 
ning, w przeciągu 25 lat swojego zawodu 
duchownego, a wszystkie te goanesci za 
wdzięczal tylko swoim osobistym przymio­
tom, wytrwałej pracy i poświęceniu. N a­
reszcie w 1875 roku otrzymał kapelusz 
kardynalski. Na konsyljum w atykańskiem , 
zaliczał się do najgorl.wszych obrońców 
władzy papieskiej.

Z Gladstonem pozostawał w ciągłej p o ­
lemice i w otwartych listach wykazywał 
jego błędy polityczne.

Ciągły postęp katolicyzmu w Wielkiej 
Brytanji, zawdzię- za bardzo wiele kardy­
nałowi Manningowi. N-ewzruszenie stał na 
■ iraćy interesów swój* i w.ary i bronił jej 
z ałein zaparciem i poświęceniem

Pisał wi- le, a niektóre jego dzieła jak  : 
i,0  władzy świeckiej Papieża", „H i stor ja 
Konsyljum W atykańskiego", „M i;celanea“, 
„Kazania kościelne" i kilka innych, prze- 
tłomaczone zosfiły prawie na wsrystfi i.e ję 
zyk- europejskie.

K ardynał Jan  Simeoni urodził się 1818 
roku w Pagljano, pod Palestrina. Ojciec 
jego był plenipotentem i zarządcą licznych 
dóbr Colonna. Po ukończeniu liceum, stu - 
djował na uniwersytecie rzymskim teologję 
i prawo. W 1843 roku mianowano go 
profesorem filozofji, a następnie w Propa 
gandzie wykładał teologję.

Nuncjuszowi Brundli towarzyszył do Hi 
szpanji i jako sekretarz cuncjatnry, wyka­
zał wielkie zdolności polityczne. Prałatem  
domowym Ojca św. został w 1857 rok-- 
Następnie podkomorzym i przez Piusa IX  
używanym był do różnych misyj dyploma 
tycznych W 1868 roku objął stanów i-ko 
sekretarza Propagandy i członka wieln 
Kongrega-yj. Jako nuncjusz w M adrycie, 
odf- wielkie usługi i potrafił u lizym aćna 
najlepszej stopie, stosunki obydwóch dwo­
rów.

W  dowód czego Papież nadał mu go­
dność arcybiskupa in partibus infidelium. 
W e  wrześniu 1875 roku zaliczony został 
w poczet kardynałów, a j j ż  w  listopadzie 
objął spuściznę po kardynale Antonellim, 
sekretarza stanu i prefekta painców apo 
stolskich. Za czasów Leona X I I I  zajmo ­
wał urząd jeneralnego prefekta Kongregn' ji
Propagandy. . ,

Obydwaj kardynałowie zaliczali się do 
najwybitniejszych członków św. Kolegjum 
i nagły ich zgon, pozbawił Stolicę apostoł- 
ską, dwóch dzielnych współpracowników i 
żarliwych obrońców wiary i praw K o 
ścioła.

Guy de Maupassant.
1

W ieść o chorobie umysłowej Guy de 
M aupassanta wywarła w Europie niemałe 
wrażenie

Dla Paryża owego centrum wszelkiego 
ruchu sprawa zdrowia jednego z najwybi­
tniejszych pisarzów-artystów Francji, nie 
przestaje być sprawą pierwszorzędnej wa­
gi, nieustannie utrzymującą umysły w na­
prężeniu

— W yzdrowieje li, odzyska li władze 
twórcze, ozy też strat ił je  na zawsze? — 
oto pytanie, którem metylko Francja zaj­
muje się dzisiaj.
f?"— Czy widziałeś M aupassanta? Gdzie 
ro zawieźli ? Jakże się ma ? —  oto dalszy 
szereg pytań bliższych, jakiemi wuano się 
po ulicach Paryża w dniu 7 b m , t. j 
w dniu przy azdu powieściopisarza z nad 
Riviery do zakładu lekarza Blanche w 
Passy.

W dniu wymienionym, o godzinie 10 
min. 30 zrana, zajechał na dworzec pół­
nocny paryski pociąg Nr. 4, w jednym 
z wagonów, którego w oddziale zamknię 
tym o trzech fotelach-łóżkach znajdował 
się chory w towarzystwie wiernego F ran­
ciszka i dozorcy szpi alnego.

Na jieroui. w glębokiem wzruszeniu o ­

czekiwali dwaj tylko najbliżsi przyjaciele 
pisarza dr. H enryk Cazalis i wydawca 
Ollendorf.

Droga odbyła się bez wypadku. M aupas­
sant, spokojny i zmęczony, pozna! przyja­
ciół. znajdował się jednak w stanie łago­
dnego obłędu, od pewnego czasn towarzy­
szącego mu stale.

Rodzina chorego zażądała natychmiasto­
wego zamknięcia go w zakładzie, przewie­
ziono go zatem bezpośrednio z kole,i, nie 
za.rzymując się nawet w mieszkaniu Man- 
passanta przy ulicy Boccador.

Ctiory zmienił się do niepoznania i wy­
chudł, zmizerniał, ślad obłędu maluje się 
w jego oczach. Rana na szyi zabliźnia się 
szybko.

O poru żadnego nie stawiał. Umieszczono 
go w Passy, w osobnym pokoiku i natych­
miast położono do łóżka. W ypJ filiżankę 
buljonu, zjadł jajko na miękko i chleba 
kawałek, poczem wpadł w rodzaj prostra­
cji i znieczulenia, tak , iż lekarz konsulta­
cję na później zmuszony był odłożyć.

Co do pytania, ażali choroba M rupas- 
santa zupełne u je s t nieuleczatnem pomię- 
szaniem zmysłów, przytaczamy tu zdanie 
fachowe jednego z lekarzy, bliskich zna­
jomych powieściopisarza:

„M aupassani — twierdzi on -  na dwie 
cierpi ciężkie choroby : na newrozę, którą 
wbrew przewidywaniu, wzmógł tylko usil- 
nemi ćwiczeniami gi mnastynzremi, jak’cli 
dla wyleczenia jej używał; i na cierpienie 
gastryczne, tak silne, iż go poprostu wypro­
wadziło z równowagi.

„Nie ma potrzeby szukać dalej źródła 
owych napadów szaleństwa i dziwactw, 
do jakich  od roku przyzwyczaił nas 
chory.

„Niepodobna sobie wyobrazić, jak  n ie ­
ludzkie cierpienia biedak znosić musiał. 
Pewni byliśmy, my, bliżej go znający, iż 
wcześniej lub pćźuiej zapragtee uwolnić 
się od nich samobójstwem. Świadkiem dr. 
Henryk Cazalis, który przed ośmioma 
dniami odebrał list od M aupassanta, za­
kończony słow am i: „Bywaj mi zdrów,
przyjacielu, nie zobaczysz mnie więcij" 
K ilkakrotnie zresztą zajiowiadał nam, iż 
skończy ze sobą, skoro tylko spostrzeże, 
że choroba (a mówiąc to, dotykał ręką 
czoła) w czemkolwick dotknie go lub u- 
pośledzi „z tej strony".

„K atastrofa zatem w Cannes nie była 
wcale wypływem napadu szaleństwa Za­
mach to był z góry obliczony i przepro 
wadzony na zimno. W yrażono zdanie, iż 
M aupassant zagrożony byl obłędem przez 
nadużycie eteru, morfiny i chloralu, otóż 
ręczyć mogę, iż co najmniej od dwóch lat 
wyrzekł się zupełnie wstrętnych leków 
i z obrzydzeniem niefedwie wspominał o 
nich.

„M aupassant dotknięty jest obłędem, ma 
jaczy, ale nie je s t warjatem ".

Pocieszająca ca przepowiednia oby się 
spełniła.

Z powodu choroby M aupassanta, która 
wywarła olbrzymie wrażenie, posypały się 
niezliczone artykuły, traktujące o szaleń­
stwie, zwłaszcza u ludzi pracujących p ió ­
rem, literatów i dziennikarzy Znakomity 
feljetonista i pisarz, Jules Lemairre, w 
świetnym, ale nieco paradoksalnym arty 
kule, omawia te kwertje i konkluduje, że 
szaliustwo ogólne będzie końcem świata 
Ładna per«pektywa! W F la r z e  dr, Mau 
rice Fleury stara się wpływać uspokajają­
co na rozdrażnione i egzaltowane um ysły ; 
twierdzi on na podstawie dat, że fałszem 
est, aby właśnie literaci dostarczali wię 

kszej ilości chorych umysłowo. W ypadek 
M aupassauta jest wyjątkowy, gra tn rolę 
dziedziczność, w j-go  ba wiem rodzinie by 
lo kilka już wypadków szaleństwa, a po 
wtóre, znakomity powieściopisarz brał ró ­
żne środki, celem pobudzenia sił umysło­
wych, sam przyznał się dr. Fleury, że pi­
sząc romans „P ierre et Jean ," zażywał w 
wielkiej dozie eter. Dalej autor artykułu 
ostrzega przed czytaniem dzieła Lombrosa, 
który sam nie jest całkiem przy zdrowych 
zmysłach. W końcu dr. Fleury jeszcze raz 
protestuje, aby praca literacka usposabiała 
człowieka do choroby umysłowej, jeżeli 
nie istnieją odziedziczone pierwiastki lub 
n>e zachodzą inne okoliczności; literaci i 
dziennikarze cierpią tylko na neurestenję, 
pozbawieni są równowagi, ale mimo cego 
głowa ich zdrowa Uspokójcie się zatem 
panowie, woła autor tego zdrowego a r ty ­
kułu, i kończy słowami Z o li: Allons tra- 
vailler.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WIELKOPOLSKI.

* Do kom itetn zajmniąc go się uroczy­
stością ingresu  ks. arcybiskupa, przyjęli 
zaproszenie następnjący Niemcy k a to lic y : 
tajny radca F ritsche, ta jny  radca rejencyj 
ny Klose, dyrek to r gim nazjam  św Marji 
M rgdalery  dr. M einerz, d y rek to r sądn z ie ­
miańskiego W eitzem ńller, pierw szy proku­
ra to r dr. Itfantell i wielu innych.

Nadto p rzyrzek li w spóładział: p jdpn łka- 
wnik sztaba jeneraluego Froelich i major 
Stephan. W stąpienie jednak do kom itetn, 
uczynili zależnem ud przyzwolenia swojej 
władzy wojskowej.

* H rabia Stanisław  T arncw ski, przybę 
Izie do Poznania, celem wygłoszenia k ilkn  
odczytów Znakom ity p re le g e n t, wygłosi 
rzecz o „Iryd jon ie".

KURJER WARSZAWSKI
* U rzeczyw istnienie projektu przeniesienia 

szpitala D zieciątka Jezus za miasto, do tak 
zwanego folwarkn b-go K rzyzkiego, napo­
tyka przeszkodę, gdyż jedyni odpowiedział 
ni przedsiębiorcy, z którym i układy są w 
t.okn, mianowicie g rapa  kapitalistów  fran 
cnzkich, na czele k tórej stoi inżynier Do- 
vars, postaw ili takie w arnnki, k tóre nzna- 
no za niedogodne dla miasta. Jeże li przedsię­
biorcy nie nozynią znaczniejszych nstępstw , 
układ nie przyjdzie do sku tkn .

KURJER BUDAPESZTEŃSKI
* H rabina M arja Arz doniosła do policji 

w P reszburgn , iż mąż jej h r. Jan  Arz, wy­

jechał 7 stycznia b. r. z W iednia do G an- 
sedoit i gdzieś przepadł w drodze bez śla­
du. H rabia miał przy  sobie złoty zbgarek, 
k ilka kosztownych pierścieni i znaczną sa­
me pieniędzy. Zachodzi obawa, że hr. Arz 
s ta ł się pastw ą rozbójniczego napadn poli­
cja też rozpoczęła energiczne śledztwo.

KURJER PRASKI.

* W  Etingenhaim w skutek zaczadzenia 
zm arły w jednym pokojn cztery osoby, dwie 
dorosłe i dwoje dzieci. Skonstatowano, iż 
piec został zawcześnie zam knięty.

KURJER BERLIŃSKI
* M inister w yznać, hi Zedlitz, na cześć 

ks. arcybisknpa Stablew skiego wydał wiel­
ki obiad. Osób obecnych było 22. Między 
zaproszonymi znajdowali się posłow ie: Ce­
gielski, KościeUki, Komierowski, ks>ąZę 
Ferdynand R adziw iłł i hrabia H oktor KWi­
lecki, Dalej ks. bisknp Assmann, ks. pro­
boszcz Jahnal, m inister Miquel, k ilku  po 
słów niemieckich, jeuerał baron M eerscheidt 
v. Hnlleasem, dawniejszy dowódca 5 korpn- 
sd poznańskiego i parę innych osób Roz­
mowa przy ste le była bardzo ożywioną, a  
jeden z wysokich dostojników w yraził prze­
konanie, że wstąpienie na stolicę arcybi- 
sknpią uowogo arcypasterza. stanowić bę­
dzie epokę w dziejach rozwojn stosunków 
politycznych i puałnży na dobro kraju ca­
łego a szezególniej W. Kaięatwa Poznań­
skiego.

KURJER PETERSBUnSKI

* Były pomocnik oberpolicm ajstra m W ar­
szaw y , a następnie policm ajster rygsk i 
W łabuwskii, został mianowany oberpolicmaj- 
strem  m. Moskwy.

* P rzyby ła tn ta j ponownie depntacja o- 
byw ateli gnbernii kaliskiej i piotrkow skiej 
do m inistra komunikacji z prośbą, aby ze­
zwolił ua bndowę drogi żelaznej łódzko- 
kaliskiej z odnogą do W ieruszowa. Nieda 
wno temn stara ło  się o pozwolenie na bn­
dowę tej lin ji Towarzystwo drogi ;waD- 
grodzko - dąbrowskiej odmówiono jednakże 
ze względów strategicznych, zdaje się więc, 
że i obecne s ta ran ia  żadnego skutkn  nie 
odniosą.

KURJER PARYSKI.

* Pan P io tr  de Lano, autor znanego 
dzieła Dwór Napoleona lU -  z<>siał napa­
dnięty i o mało życia nie postradał. W  
sobotę o godzinie 12 w nocy wracał z c y r ­
ku. Na rt gu ulicy Mignard podszedł kn 
niema jakiś nieznany mężczyzna, wydobył 
rew olw er i dal ognia. Pan de Lano po­
chwycił szybko napastnika za rękę i knla 
przedzinraw iła ty lko kapelusz Na hak  
strza łn  nadbiegło kilku policjantów, iecz 
zbrodniarz zniknął szybko i nie można go 
było odszukać Prawdopodobnie przyczyną 
napaści była zemsta.

* A nastay, autor podwójneg> m nrder 
stw a przy bulw arze du Tempie, strac ił już 
pewność siebie i aronrację. Sędziemu śled ­
czemu Poncet, powiedział

„Niech mój przykład  będzie przestrogą 
dla młodzieży, postępującej drogą rozpasty  
i nam iętności". Szczegóły zbrodni opowie­
dział z całą dokładnością i proces jegc 
wkrótce się rozpocznie.

KURJER 0DESKI.
* W umeblowanych pokojach, pf .y a j iey 

A rnantskiej, popełniono m orderstwo, wśród 
nadzwyczaj zagadkowych okoliczności. Przed 
killtn dniami, zgłosiło się wieczorem dwóch 
mężczyzn, w yglądających ns Greków, lnb 
Grnzinów. Ci zażądali pokojn, i dali za- 
datkn jednrgo rubla. Późną nucą, obydwąj 
powrócili do hoteln. N azajutrz , gdy służba 
nie mogła się dopnkać, zawezwano kom isa­
rza policji. Po otworzenju drzwi, znaleziono 
tylko dwa trnpy  Ja k  doktorzy skonstato­
wali, śmierć nastąpiła skutkiem  ndnszenia. 
Z przeprowadzonego śledztw a okazało się, 
że zamordowani są bogatym i mieszkańcami 
K aukazu, i nazyw ają s ię : S zabatpsijaszw il, 
i Kohn Jakobszw il. Do Odessy przebyli, 
celem odebrania znacznej kw oty pieniędzy, 
w ilości 30 .000  ru b li, i takową podnieśli 
w bankn P ieniędzy i kosztowności nie od­
naleziono, co dowodzi, że rabunek byl głó­
wną przyczyną mordn.

W jakich okolicznościach popełniono za­
bójstwo i kto iest złoczyńcą, dotąd niewia 
domo, mimo usilnych posznkiwań policji.

KURJER NADBAŁTYCKI.
* Inflanty i K nrlandja obdarzone zostały 

pięknym pudarnnkiem  na kolendę. Rosyj­
skie m inisterstw o spraw  wewnętrznych po­
staci.w iło mianow.cie, aby od 1 stycznia 
1892 r  m etryk i pisane były po rusy.skn. 
Ponieważ pastorow ie i naezelnicy gmin tam ­
tejszych nie umieją po rosyjskn, łatw o p o ­
jąć , jak ie  w ynikuie ztąd  zamieszanie, & co 
za tem  pójdzie, rząd prowadzenie m itryk 
odda w ręce R osjan , do czego widocznie 
zm ierza. Nawracanie protestantów  na p ra ­
wosławie postąpi o krok naprzód.

Kata&trofy w kopalniach- Ubiegłego
piątkn wieczorem w kopalni W olfsbauk 
pod Borbeck w W estfalji nastąpił wybnoh 
gazów, pr/yezem  sześciu górników postra­
dało życie na miejsen, medium zaś odnio­
sło ciężkie rany. _  w  Osage-Agency, n? 
tery to rjum  indyjskiem  Ameryki północnej, 
w kopalniach węgla zdarzyła się gw ałto­
wna eksplozja, skutkiem  cztgo 2W  górn i- 
ków zostało zasypanych. J e s t  obawa, żo 
wszyscy postradali życie.

Gwałtowny cyklon naw.edził s ta n  Geor-
gja w Ameryce północnej i zrządził o lb rzy ­
mie szkody. W  Fayettey ille  zg .nęla zna­
czna liczba osób; pod gruzam i jednego z 
domów, k tó ry  rn n ą ł, znalazła śmierć ro­
dzina, złożona z sześciu osób. Inne m iasta 
również mocno ucierpiały od orkann.
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&*-end<orz. D ziś; św. Marcelego, pap.;

Jn tro : św. Antoniego.

R o c z n i c e .
Stronnictwo ■ a tijo ty rzn e  w Sejmie czte

form, musiało zwalczać niesłychane ‘ro ­
dność, przy wnrowadzaniu każdej zmiany 
w' nstrojn społecznym P o lk i ,  a  szczególniej

.j *.°. j p rzyPn8zczenie nie szlachty  do 
współudziału w sprawach publicznych Wie- 
.Ł^ano o em bardzo dobrze, ie  nsamowol- 

f  en,e. wła*claa ^zm ccniłoby P o lskę, że da- 
o y ej miljony obyw ateli, któro d o tą d  by- 

‘‘Sędcią narodu, alb inw entarzem  na 
szlacheckiego. W i.tM ann 0 tem, lecz 

*iano nie mniej, że spraw a nsamowoi- 
lenu włościan wywołałaby najzaciętszy 

°P<>r w posłach mniej nkształconych i mo 
głaoy przeprowadzenie w szystkich reform 
nnicestwić, dlatego też ograniczyło sie stron 
metwo patrjotyczne na razie do teg« że 
postanowiło oddać l ud wiejski d J  ' że

no dawoli każdemu szlachcie łPozo?ftwio 
nić wtościar wedłng n l a T  n8am°Wo1' 
się t ż bardzo wiefu S ° .  a‘ Znalazło 
ksttałeoną i dv„ J takl<5L Pom>edzy wy-
« y  obdarzyli £ y gr° Waną Bzlacht^ ’ k t6 '
ż - ią  R c fe r  „ a  ,W 8“ y c h  d o b r a c h  w o ln o '  
a • a tkn  o Z ^ tew,aki Brzostowski, w 
dcian a .-Wym nsamowolnił wło-
dzv •  Z wdz*§czn°dci za to zrobili mię 
apiż ° ^ sk ładkę, zakupili dwie arm aty 

° " e i oddali je do arsenału wileńskiego, 
J,7^fcelk sejmujące stany dnia 16 stycznia 

roku Kazimierz Sapieha w krótkiej 
0 *erdt czntj mowie zaw adam i.

św ięto  Jordanu obrządkn grecko kato­
licki go obchodzone będzie uroczyście w po 
“ iedziałek w tutejszym  kościele grecko ka- 

Jkim św. N orberta. O godz 10 odbędzie 
8 ę msza św ,, poczem nastąp i procesja i świę 
c tnie wody na plantach.
n. ^Sro7l^(,len,e przedwyborcze. W czoraj 
kiwk Modułem zebrali się w <ali Rady po w. 
borc» ^ 8 Czl° nhowie kom itetu przedwy 
■łnchftnf mnie'Bzej posiadłości, celem wy- 
sła s 8o ^ yznan*a w iary kandydata na po 
W  .h i  J  ? “ l p D f- l r.  Paszko w skieg . 
u . kom itetu wchodzą wszyscy człon 
_ . ady P0,n- i 36 włościan, przeważnie

elui „w gmin Dr. Paszkowski oświad 
zy , te  kiedy po złożeniu m andatu p rz --/. 
t. A. W o lic k ie g o , zachęcono go do zglo 

szem,, swej kandydatury , wahał się wystą 
Pić Obecnie jednak stoi przed wyborcami 
z zapewnieniem, że kandydując o mandat 
Poselski pragnie poświęcić swe siły dla słn 
ćby publicznej. Pracow ał dość długo w po 
Wiecie tutejszym  poznał się dobrze z po 
truebami wiejskiej ludności, zna ekonomlczi e 
>tt.snnki krajow e i miejscowe, dołoży tedy 
“ silnych s ta rań , aby wedle tradycji, w któ 
r y<b wzrósł i dutąd dla dobra krajn  pra 
cował i dalej uońgł służyć swbmn pow iato- 

n .  szersze, arenie działalności poselskiej. 
Muwca powołał się na dotychczasowe bW6 
^ynnośc i w R adz;e powiatowej, pcczem kan 
d*datnrę jego jednogłośnie poprzeć post a 
n°wiono.

2  A kadem ji u m ie ję tn o śc i W ydział hi 
storyczno filozoficzny odbędzie w ponied/ia- 
l tk  18 stycznia b. r. o godz. 6 jo sied zfn ie  
7wJC7ajne, którego prz-dm iot-stanow ić bę- 
dzJe rozpraw a dra W . K ętrzyńskiego p. n. 
»Granice FolsLi w wieku X “.

Si. Smolka.
W Muzeum techniczno urzemysłowem
' Skiem odbędzie się d /is  w wyższym 

^ k ła d z ie  naukowym dla kobiet imieuia 
d 1 A drjana Baranieckiego, od godziny 12 

0 1 ósmy nadzwyczajny wykład dla szer- 
*7®j pud; czności, D r. Bi onislaw Denibiń 
I *» do-ent h istorji na W szechnicy Jagieł- 
r? 8ki®j rozpocznie prelekcje p. t :  „H isto- 
J  Polityczna Europy podczas rozbiorów 
pp 8kl“ - Bilety wstępu, z których dochód 
f„ndznacz°ny na powiększenie żelaznego 
na , u ,zu  Z kładu i jego utrzym anie, można 
a pp * ać Po 6 0  ct. w Zarządzie Mnzeum 
kf*"'owe Dtflekcją  u wejścia do sali vvy-

■arnym̂ Tn be2Płat"ym wVkł iem D°PU
kJad nrnf . a ,z ystw a oświaty będzie wy
1 wartości k8 Teofila Ziemby: ” °  ro/v'  
tro o a ,( ,a ra k te rn u. Odbędzie się on ju - 
mn dżinie 3 ( iei popolndn n w sali gi 
nie Anny. Młodzież niżej la t 14-tu

“ta wstępn na wykłady. 
u 0Czyt. W niedzielę dnia 17 b. m. o 

godzinie 7 wieczorem wygłoszony będzie 
* lokaln Stow. kat. inł ręk. ,P ra c a “ od 

ezy t  bezpłatny B0  zadaniu tegoż Stowarzy- 
’*SDia “ przez prof ks. S tysińskiego, po 

nastąpi ogólne przedwyborcze po-
,edzenie.

•‘ Edward Fuchs, jeden Z najpow ażniej- 
zych knpców i obywateli naszego m iasta 

P aeniósł się do wieczności w dniu wczo 
Zm" y" J po “ Inższei i ciężkiej chorobie, 
m, ef y.’ Prsez la t blizko pięćdziesiąt, s ts ł 
■•Lasach6 *" ° jeJ d rmJ i dopiero w ostatnich 
z°staw ił U(łał -ił w swego syna Po- 
każde B a*  -W® * kilkoro dzieci, z których 
Oowjgto g010^6. w “ aazem społeczeństwie s ła ­
nym w am°istne a syn Ja n  iest cenio

^ » b ' " d t t 4 pr ,k l “ -" Zlnie 3 DO f ’“Zle się w niedzielę, o go- 
kn głównym. Ldn5n» 7‘ domn 1- 8 w Ryn-
sa PołB Onan’ie. f  Pl .

.  Za ‘utejszego ,»■ Górskiego, kemi
j k o le J Z ° 8tWa> żeenało gr ' no

ło n ° b>iei- W  pożeen (!biadein w resnrsie 
przeazio 3 0 8 te-i “ cacie bra-

t r a 8tów żegn«i PB<5b’ kt&re wśród 
1 zJ'ły mn we Lwowfe ^  p G órskr go, ży 
JeUa 1 powodzenia. nailepszego przy- 

f  K azim ierza R »rt«
2 kCi a, W arszafts k t g 0M^ y c *a uprosiła 
a“*e całej serji życiorva^ ? drOM;ca « uam

1‘Łeratury j , Etnkj w przfidstawicieli
z * ? *

•1 a5”  daei!i

A dm inistracja „Nowej Reformy" zebrane 
składki 24 z kr., Gospodarz domn 1. 5 na 
pl. M atejki 5 złr., S. Mens 1 z łr., Z . ze­
brane w kółku rodzinnem 6 z łr,. J .  Czyn- 
oiel 10 złr., Rodzina Switkowskich 2 z łr., 
pp. E . Fareńska 5 z łr., A. Domańska ze­
brane na zabawie dziecinnej 8 z łr., prof. 
A. W itkow ski 10 z ł r ,  prof. A. J.ewicki
1 z łr., paDi Z na ręce ks. Stysińskiego 
20 z łr ., pani Falkenhagen Zalesksi 3 złr , 
zebrane przy zabawie 65 ct., pani Mazara- 
kowe 10 złr., pani C. Dębicka 5 złr., pani 
Feintn thow a 15 złr., pani M. Zakrzewska 
100 złr., p. Muczkowska 5 złr., p. F iszer 
5 z łr., hr. W odzicka 60 z łr., N. N. z dro­
bnych składek 2 złr., Osoba nieżycząca s-- 
bie być wymienioną 100 z ł r , di M. B
2 złr., pani Amelja R. 3 z łr., Wacio S. 
2 złr., p. A. Obalińska 5 z łr., dr. W. Sci 
b ruwski 3 z łr  , pani N N. przekazem 3 
z łr., pani J. Zarewiczowa 10 złr , p. M. 
D nnajew ska 10 złr., p. A. Kokowska 13 
z łr., p A. Rozwadowska 3 z łr., p A. Kra- 
m arzyńska 2 z łr  , hr, Sobiesław owa Miern- 
szowska 20 złr., p. Janow a Jakubow ska 
2 złr., p. K. Ni wieka 3 złr., p. K. Rn- 
dolphi 2 złr.

Adm inistracja Kurjera Polskiego zebrane 
składki (Projektodaw ca 5 z łr , S. W . 1 złr. 
5u ct , dr J- Orłowski 10 złr., Bzowski
2 złr , Stasia M 40 ct., Gienia i W andzia 
70 ct., Michaś 50 ct., I. C. 10 z łr  , S. M
H. F. 2 z ł r ,  p. Z Jałbrzykow ski (i jazd)
3 złr., E. B 1 z.fr , F R 5 złir , p. Rosz­
kowski 1 z łr., p T . Jasińsk i 2 z łr., p. U. 
derski 2 złr., p. Rylska 5 złr., p. A. Bą 
kowski 3 złr., A. E. 1 złr. 50 c t , R. K. 
wygrane 1 złr. 7 c t , M I. G. 1 z łr 50 
ct., A. B. M. F. 1 złr.) 59 złr. 17 e t , p
I .  Kwaśnicka 2 złr., p. T  S try ieńsk i 50 
z łr , N. N. 50 z.łr -  Razem 678 z łr 2 ct. 
Du tego wykaz I. i II. 567 złr. 43 ct. — 
Ogółem 1245 z łr  45 ct.

Towarzystwo imienia Kościuszki miał >
bardzo szczęśliwą myśl, otoczenia kamienia 
pam iątkowego na Rynku czterema słupkami 
powiązanemi łańcuszkam i. Tylko m ieszka­
niec bowiem naszego mineta może wiedzieć 
gdzie jest położony kamień oznaczający 
m iejsce, na kt.órem K< ścinszko wykona! 
przysięgę Kamień ten, dla przechadza ącycł 
się po Rynku nie je s t widocznym, bo wło 
żony w brnk nie w ystaje, i niczem zdale- 
ka się nie odznacza. Polak więc, z innych 
stron k r a jn , meżo w Krakowie przebywać 
nawet k ilka miesięcy, a nie wiedzieć o tern 
tak drogiem dla każdego 1 a trjo ty  miejscu

Zdawałoby s.ę, że myśl Tow arzystw a Ko 
ścinscki nie spotka się z żadną przeszko 
dą. Ale co gtowa, to roznm, a rozumem o 
rygi-ialnym odznaczał się nieraz nasz k i ­
chany m agistrat. Skorzystał więc i tym  ra 
zem, aby zadziwić św iat swą mądrością i 
Uznał, ie  p ro jek t Tow arzystw a je s t niewy 
k„nalnym , ze względu na (słnchajcie narody!) 
. .  .bezpieczeństwo publiczne. Ma to niby 
cznaczać, że cztery słupki przeszkadzałyby 
w komnnikacji, i mógłby ktoś o nie zawa­
dzić!

Ryuek krakow ski, ten jedyny olbrzym 
naszego miasta, mogący na upartego po 
mieścić w szystkich wielkich i małych ludzi 
Krakowa w raz z ich rodzinam i, — je st za 
mały dla m agistratu , i cztery postawiono 
słupki mogą szkodzić komunikacji. Influen 
za, straszna influenza! — a  toż w takim 
razie, łaskaw i panowie, zburzcie Sakieuui 
ce i wieżę ratuszow ą, bo te jeszcze więce 
przrszkadz.ąją komnnikacji — a oderzywsz.
0 nie nocą, m ożra śmiało nos sobie nad­
werężyć Powiecie ; ależ to wielkie gota- 
chy, Każdy je zobaczy? A czy każdy zo 
baczy ław ki, jakie pozostawiają przekupnie 
li a noc całą, czy każdy w iedział o tym 
kurnikn, co s ta ł pod wieżą ratnszow ą , czy 
drzewka jrze d  Bożem Na rod leniom nie mo­
gą także przeszkadzać komnnikacji ? A 
przecież n ik t na to nie narzekał, przecież 
nie było z tego powodn żadnego wypadku, 
tak jak  i z tych dzinr n a Ry n k n ,  które w 
rązie deszczu zamieniają Kraków w W. - 
neeję

M agistracie, zacny, jedyny, kochany, mi­
ły m agis‘r a c ie — upam iętąj s ię !  W iek X IX  
się kończy — i tak  już w nim dnżo nabroj- 
łeś, i tak  już dałeś dnżo powodów do ho 
meryczncgo śmiechu, —  p rze ttań  rozśm ie­
szać liidzi, powiedz sobie : trzeba żyć (i 0- 
bradować na s e r jo ! Kościuszce, przez od­
mowę tych czt6rech 'Tnpków, nie zrobiłeś 
żadnej krzyw dy, —  ale jak  ludzie po stu 
latach o twej uchwale czytać będą —  cóż 
Bobie pomyślą?

Liczba adwokatów ze Stałą siedzibą w 
K rakow ie powiększy się wkrótce o 11 tn. 
Z  tych t r z e c h  jest w yznania chrześcijań 
skiego a o ś m i n wyznania mojżeszowego. 
Sapienti s a t !

Z Towarzystwa rolniczego. Prezes T o­
w arzystw a rolniczego okręgu krakow ski - 
go zaprasza rolników, mających zam iar 11- 
praw iania buraków cukrowych dla fabryki 
w Cbybi, na zebranie dnia 18 b. m. o go­
dzinie 12 w to łudn ie  do binra Rady po 
wiatowej w Krakowie nlica św. M arka 1 
5, na k tó ie  dyrekcja fabryki cukru zc 
swego ram ienia wyśle pełnomocnika do za ­
warcia umowy z p lantatoram i bnraków.

Nowy wynalazek- p . Antoni Markiewicz, 
szewc krakow ski wpadł na pomysł w yra­
biania bntów stanowiących połączenie grn 
bej pudeszwy kaloszowej z butem. Obuwie 
tak ie je s t wielce praktyczDem na zimę, gdyż. 
nietylko że je s t cieplejszym, ale w dodatku 
naw et na największym śniegu lub słocie 
chroni nogi cd zamoczenia. Nowy ten ro 
d /a j obnwia ma jeszcze jedną zaletę, a 
mianowicie, że nie je s t droższy od zwy 
kiycb kamaszków.

Przedstawienie amatorskie, w  niedzie 
lę dnia 17 ftyczn ia 1892 r. Janem będzie 
dla Członków w lokalu Tow arzystw a d ru ­
karzy 1 litografów  „O gnisko" przedstaw ie­
nie am atorskie. P rogram  : I. „K ajcio,“ ko- 
id, dja w jednym akcie przez .Stanisława 
Dobrzeńskiego. II. D onizetti: A rja z „Eu- 
cji z Lamermoornu. I II . „P rzybłęda czyli 
student na wędrówce," obraz w dwóch 
aktach z życia ludu rnakiego ze śpiewami
1 tańcami przez H. Ziółkę. Na zckończenie: 
Kozak w cztery FarJ Początek o god;inie 
7 wieczorem. Ceny m iejsc: krzesło 40 ct. 
miejsce stojąee 20 ct. Biletów nabyć mo­
żna w loki la  Tow arzystwa (Rynek g ł., nr. 
12. 111. piętro!, codziennie od 7— 8 w ie­
czorem, w dzień przedstaw ienia przy ka 
sie.

Chodnik asfaltow y w głównym R ynku, 
począwszy od ulicy Brau .iej do Grodzkiej 
ze względu na tak ważny punkt kom unika-

*1 « j r « n t a n , r ^ ? h , y  k^ C t Q Ś c i | J s ,  t a n k n ł -

cyjny należałoby przerobić, tak  jak  w roku 
zeszłym przerobiono chodnik poniżej, z z a ­
stosowaniem śluz odprowadzających wodę 
wprost! z rynien  do kanału miejskiego. Cho­
dnik ten je st już bardzo zużyty a naprawa 
jego nie tak wiele by kosztowała. W„bec 
tego, że w całym Rynku zm jd n ją  się wzo­
rowe rhodniki należałoby i ów kaw ałek do 
całości zastosować.

Ze sportu łyżw ow ego. Dziś cd godziny 
2 -giej do 6 -tej popoładniu przygryw ać bę­
dzie w parku krakowskim na staw ie mnzy- 
ka wojskowa; jn tro  zaś pjpołndniu odbędzie 
się zabawa kostjumowa Wieczorem będzie 
to r lyżwowy oświetlony ogniami bengai 
skiemi.

Na ślizgawce obok ogrodu botanicznego 
również przygryw ać będzie dziś i jn tro  mu 
zyka wojskowa od godziny 2 giej do 5-tej 
popołudniu.

Prze? nieostrożność. Jak iś włościanin 
wyjeżdżając z zajazdn w ulicy Kopernika, 
rozpuścił zbytnio konie i najechał na prze 
jeżdżąjącą w tejże chwili bryczkę p. Gę 
dzierskiego z takim  impetem, że dyszlem 
przebił krnia, lekka zaś bryczka p rzew ró­
ciła się na chodnik. Szczęśliwym ty lko  t r a ­
fem nuiknięto nieszczęścia i n ik t 7, lndzi nie 
n legł skaleczenia. Nieostrożnego w łościani­
na pociągnięto do odpowiedzialności.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O ,

W  sobotę dnia 16 styczn ia: Na dochód 
Romana Żelazowskiego W ilhdm Tell, d ra ­
m at w 5 aktach F ry d e ry k a  Schillera.

Ostatma poczta.

W i e d e ń  14 stycznia Wiener Allgmn. 
Ztg- dowiaduje się, źe w Petersburgu u 
waiają nominację księdza dra Stablewskie- 
go na arcybiskupa gnieźnieńsko poznań 
skiego, która to stolica daje mu zanzera 
prawo do tytułu Prym asa P o lsk i, za po­
liczek wymierzony Rosji. Policzek ten wię 
cej budzi obaw, niż posunięcie do wscho 
dniej granicy P rus kilku kerpneów. Wobec 
takich stosunków nie chce rząd rosyjski 
próżnować. O ile informacje Wiener Allg. 
Ztg. oą wiarogodne, w tym wypadku stwier 
dzić trudno, jakkolwiek łatwo zrozumieć, 
ie  zgoda między rządem pruskim a Pola­
kami nie mogłaby być R ojji na rękę.

B u d a p e s z t  14 stycznia. Baron Ghe 
za Fejervary stawał przed wyborcan ii
Btoliuy, których zastępował jako deputo­
wany w rozwiązanej Izbie poselskiej. Ba 
run F ejrryaiy  mówił między inuemi o re­
formie wojskowego kodeksu karnego. Wy 
pracowaniem tego kodeksu zajmują się 
najzdolniejsi wojskowi i prawnicy, ale jest 
to  zad&uie wielkie, którego nie można speł­
nić w zbyt krótkim czasie.

P a r y ż  14 styoznia. Z różnych stron, 
ale głównie we francuskich pismach, pod­
noszą kweHtję, czy nowy kedyw zostanie 
uznany przez wszyBtkie mocarstwa ? Tym 
czasem kedyw, Bkoro tylko uznanym zo- 
Btał przez sułtana, nie potrzebuje niczyje­
go uznania więcej i ma tylko powiadomić 
gabiuety o swojem wstąpieniu na t^on.

P a r y ż  14 styczni a. O aulois, dziennik 
rojalistyczny, zaprzecza wieściom, jakoby 
hr Paryża miał niedługo cofnąć uię, a 
stronnictwo jego m ało się rozbić ze wzg.ę- 
dów^ finansowych. Oaulois tw ierdzi, że 
pieniądze rojalistyczne płyną z dwóch źró­
deł : z osobistego majątku hr. Paryża i 
z najątków jego zwolenników. Pierwszy 
i drudzy dają dziś ty le , co wczoraj. Or 
gamzacja komitetu partj: nie zmieniła się 
od śmierci h r Chamhord. Co się tyczy 
prasy stronnictwa, to prowincjonalne or­
gany tejże znajdują się w świetnym stanie, 
a oddają znakomite usługi. Dziennik roja- 
listyczny Maniteur Unioersel w Paryżu 
podniósł się zm-wu; o Soleil nie wzmian­
kuje Oaulois, chociaż pismo to bije 200,000 
egzt mplarzy i najlepiej jest redagowane 
z pism rojalistycznych, gdyż Soleił nieza­
wisły jest od hr. Paryża. Antograf-wana 
Correspondmce N ational, crgac pretenden­
ta , dzień po dn.n w 240 egzemplarzach 
roznosi rozkazy „króla“ i wskazówai hr. 
dJHeussonville.

P a r y ż  14 stycznia. W bieżącym roku 
zostanie po raz pierwszy powołaną do 
wielkich ćwiczeń rezerwa i landwera, jak  
to zapowiedział Freycinet już podczas ma­
newrów jesiennych. Generał de Miribel 
wygotować miał już pian odpowiedni: 5, 
6 1 17 korpus two.zyć mają dywizję re 
zerwy, 2 , 7 i 13 każdy utworzy brygadę 
rezerwy. Nowe te formacje powstaną z tak 
zwanych mięszanych pułków, w których 
skład wchodzą po dwa bataljony landwery 
i oataljon magazynowy odnośnego pułku 
iinjowego Do tegorocznego pierwszego 
cwiczcn,a dywizyj rezerwowych i brygad 
rezerwowych powołanych będzie 35,000 
ludzi

P a r y ż  14 stycznia. W Paryżu wiele 
mówią o Alzacji i Lotaryngji. Sprawa po­
ruszoną została przez hr. Ta lichet w Rerne 
Suisse, a podjęło ją  wiele francnzkich dzien­
ników. Godnym zaznaczenia jest zwrrot, 
jaki zapanował w ostatnich czasach we 
Francji. Francuzi nie myślą już bowiem, 
teraz przynajmniej, o odzyskaniu wyda*- 
tych im prow ncyj orężem, lecz za pomo­
cą wymiany. Przeciw projektowi wymiany 
oświadczał się już Julju~z Simon, gdy na 
wzgląd brano Tonkin, a dziś występuje 
przeciw niomu Figaro. „Alzacja * Lota- 
rjmgjsi — piszą tam między innemi — 
posiada 1,600.000 mieszkańców, Tonkin 
zaś ma ich 15 do 25 miljonów, obszar zaś 
jogo równa się 15 ruzy pomnożonemu ob­
szarowi Alzacji i Lotaryngji. W -em bar­
dzo dobrze, że każda rzecz, oprócz swej 
rzeczywistej wartości ma także wartość u- 
rojoną Tek n p . dla jak  egoś zakochane­
go warjata jeden lok ukochanej może być 
droższym, niż wszystkie skarby świata. Ale 
państwo nie jest po to, aby bawiło się w czu 
lostki, Ze obywamy się bez obu pro win 
ryj z wielkim żalem i że nam je przed 
stawiają na obrazku, jako dwie młode 
dziewczyny w narodowym czepku na gło­
wie, leżące sobie nawzajem w objęciu i

plączące, to jeszcze nie powód do przece­
niania ich wart, iściu Cała ta  sprawa ma 
dwie struny, złą i dobrą : złą, albowiem 
niepotrzebnie zaniepokoi umysły wo F 1 an 
cji, za Francją i w całej E m vp ie, a do­
brą, ponieważ już i publicznie zdradzają 
eię Francuzi, iż nie mają namiaru odbijać 
wyda .tych sobie „dwóch dziewczyn w na­
rodowym czepku" bagnetami

L o n d y n  14 stycznia. Przedstawiciel 
biura, R eutera, miał na pokładzie parowe** 
„Scot“ rozmowę z powracającym z Afryki 
lerdtm  Randolfem Churchillem, który mó­
wił, iż podróż jego przez pdudn;ow ą A - 
frykę miała mu się najpomyślniej; lord 
przewiduje świetną przyszłość Towarzystwa. 
Cbartera w południowej Afryce. Na pyta­
nie, czy prawdą je s t, że lord wstąpić za­
m ie ra  do dyplomatycznej służby, odpowie­
dział tenże stanowczem nie.

S o f  j a  14 stycznia Rząd bułgarski za­
mienił z rządem rumuńskim nuty i uzy­
skał przyrzeczenie, że Rumunja nie po­
zwoli na swwn terytorjam  przebywać ża­
dnemu z emigrantów bnłgarskich. Do So- 
fj. dr.Bzły bowiem pewne wiadomości, że 
(iłatui p u ez  Rooię ludzie, mieli wywołać 
w Bułgarji nieporządki Serbja, która zu­
pełnie ulega wpływ.>m rosyjsk m, natu ral­
nie pozwoli wrogom księcia Ferdynanda 
bez przeszkody przygotowywać zamachy 
11 a jego życie.

Namiestnik w  W/edniu.
O  pobycie J E  Namiestnika w Wiedniu 

piszą do Czasu Namiestnik Galicji hr. 
Badeni rzadkim jest w W iedniu gościem. 
Ale ;ak przybycie jego do stolicy oznacza 
z jednej strony zawsze energiczne przy 
spieszenie załatwienia najważniejszych spraw 
krajowych, tak z drogiej bawiącym tu ro 
dakom miło widzieć, jakie tu naczelnik 
kraju zaimuje stanowisko, jak  oceniaią pra- 
ć? jego i zasługi. T za tym pobytem do­
znał on niejednego d o u n i u  szczególnych 
względów i laski monarszej. I  tak popro­
siwszy w ubiegły poniedt ittłek, a więc w 
disień przyjęć publicznych, o audjencję, o 
trzy me f polecenie stawienia się osobno 
na posłuchaniu prywatnem. Tym sposo­
bem za drugim już w Wiedniu pobytem 
nie zdołał podziękować za udzieloną mu 
wielką w. tęgę orderu Leopolda, gdyż, jak  
wiadomo, za tego rodzaju odznaczenia 
składa się podziękowanie tylko na audjen- 
cjach publicznych. Ze zwykle punktualno­
ścią staw ii się p. Namiestnik o kilkana 
ście m inut przed godzluą oznaczoną na 
posłuchanie, ale Cesarz w tej chwili przy­
jąć go kazał i oajłaakawiej z nim przez 
5 awadransy o sprawach krajowych roz­
mawiał. Także i na wtorkowym ba u dw or­
skim spostrzegłszy N am iestnika, przeszedł 
Nńjj. Pan przez salę i przystąpisz^ do 
n iego , d łuższą ' zaszczycił go rozmową. 
Również i arcyksiążę K a rd  Ludwik po ­
witał hr. Badeniego nr, łaskawiej, a na 
wyrażone przez tegoż ubolewanie, że mimo 
kilkorazowjoh już usiłowań, nie zdołał się 
dotąd przedstawić arcyksięciu Franciszko 
wi Ferdynandowi d’E sie, sam arcyksiążę 
Namiestnika synowi przedstawił. W roz 
mc /ie z a. yk ięciem Franciszkiem F er 
dyrandem  wyraził hr. Badeni żal, że do 
tąd Arcyksięcia Galicja powitać nie mo 
gła

Wczoraj był p. Namiestnik na obiedzie 
u arcyksięcia Wilhelma, d u ś  rano na au- 
djencji u arcyksięcia K arola Ludw ika, a 
wieczór obiaduje u p. ministra Zaleskiego, 
na który to obiad otrzymali i przyjęli za­
proszenie: hr. Taaflb, hr. Falkenhayn, br. 
Schonborn, prezes Jaw orski i kilku człon­
ków Kuła polskiego. Namiestnik koufero 
wał już kilkakrotuie z hr TaafFe i hr. 
Kalnokym, a nie potrzeba chyba dodawać, 
że w rzadkich, wolnych eLwiłach przyj­
muje najuprzejmiej rodaków, którzy go 
powdać pragną, albo się po radę lub 
wskazówkę do niego zglaizają.

P o z n a ń  15 styczuia Kb, arcybiskup 
Stablewski w powrocie z Berlina zatrzy­
mał się t u , składał liczne wizyty i przyj 
mował przedstawicieli władz, poczem udał 
Bię do Gniezna (Czas).

B e r l i n  15 stycznia. Pode ras wyjazdu 
z Berlina, kolonja polska urządziła serde­
czną owację ks. arcybiskupowi Stablew- 
skiemu.

Poiegualna uczta u Kościelskieg dana 
na cześć ks. arcybiskupa, miała charakter 
parlamentarny. Poduosz mo zasługi arcybi­
skupa, jako posła.

Cesarzowa Fryderykow a, przyjmując ar­
cybiskupa, w yraziła, iż djecezja jego Btała 
się drogą jej sercu.

Nowy proiekt prawa szkolnego, po wy 
liczeniu przedmiotów nauki w języku nie­
mieckim, zawiera obiecujący dodatek, iż 
inne przedmioty mogą być wcielone w plan 
nauki elementarnej za zezwoleniem mini­
stra. D la konfesyjnego charakteru szkół, 
czyni projekt znaczne uslępstwa. (Czas).

Be t - l i n  15 stycznia. Donoszą tu, że 
H uiko na pewno us ąpi ze stanowiska ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego, a miej­
sce jego zajmie wielki książę W łodzimierz 
Nadeszły tu dalej wiadomości, że w K ró ­
lestwie Polsklem rozrzucono liczne ode­
zwy -achęcające do powstania. Odezwy 
te drukowane są na zagrań cznym papie­
rze i zagranicznemi czcionkami, a w kom ­
petentnych kołach polskich wyparto się 
ich w zupełności.

P e t e r s b u r g  15 stycznia G ubernator 
warszawski M ed-m , został mianowany se­
natorem , a zarządzający ministerstwem 
marynarki Czichaezew, admirałem. (Czas).

P r - y ż  15 stycznu Temps do winduje 
się, że między W atykanem, a Kwiryna- 
łem toczą się rokowania ugodowe. Papież 
żą la  bezwarunkowo, aby mu przyznano 
jakieś teryiorium, na którem bylbv nic-za 
wisłym.

^  stycznia. Rząd bułgarski 
zażądał od mocarstw europejskich in ter­
wencji w sprawie wydania Riżowa, podej­
rzanego mocno o udział w zamachu na 
F>- .czowa. Z tego powodu przesia ł hr 
Kalttoky^ rządowi serbskiemu notę, w któ­
rej czyni go odpowiedzialnym za ew entu­
alne nieporządki w Bułgarji. Podobną no­
tę, jakkolwiek mniej stanowczą, przysłał 
tu ąd optoski. Czy krok Aust.ro- Węgier 
poprą także Niemcy uie wiadomi/ R tąd

na po-serbBki postnnow:ł odpow iedzi*  
wyższe reklamacje odmownie.

M a d r c  t 15 stycznia Rokowania w 
sprawie ,> rzedł u ten ta franenza,* - hiszpań­
skiego traktatu handlowego Epe/z/y nar Bi­
czem Z obu stron wejdą z dniem 1 lute- 

b. r. w życie maksymalne taryfy. 
B e r n o  i 5 stycznia. R ada związkowa 

poważnioną została ua podstawie kredytu 
>/* miljonowego do zaciągnięcia na pog 

towie wojskowe pożyczki w kwocie 5 mi 
ljonów.

R z y m  15 »tyczni a. Papież i król prze­
słali swe kcndolencje królowej angielskiej 

powodu śmierci ks. Clarence. 
B r u k s e l e  15 stycznie. Z powodu 

śmierci ks Clarence zarządrono sześcioty­
godniową żałobę dw or;ką i odłożono aro 
czyr,tośo.

^ a - y ż  15 styoznia Dzienniki wyrażają 
powodu śmierć, ks. Clarence żywe współ 

ozncie rodzinie królewskiej i narodowi an­
gielskiemu

B e r l i n  15 stycznia. Dzienniki wolno 
inyślne przemawiają za zniesieniem w woj- 
sku aresztu w ciemnicy, jako  szkodliwego 
d a adrowia. Koln. Z tg  je s t zdania, że 
twierdzenie to jest bezpodstawne

M o n a c h j u m  15-go stycznia. Profesor 
C hrist był zmuszony ustąpić z najwyższej 
Rady szkolnej z powodu, iż jako rektor 
w mowie inauguracyjuej powiedział, że u- 
niw trsytet h runą zewnętrzną przypomina 
wieki średniowieczne, a urzędowe stroje i 
odznaki profesorów przypominają szaty ka­
płańskie ale duchem uniwersytet już da 
wno uwolnił się od pęt jakiegokolwiek wy­
znania religijnego.

K o n s t a n t y n o p o l  15 styczuia Ajen­
cja konstantynopolitańska donosi: N ieba-
wen orz, kiwać należy ostatecznego oświad­
czenia rządu bułgarskiego co do no*y w 
sprawie Chadournebt, które usprawiedliwić 
ma wobec Francji popełniony formalny 
błąd w postępowaniu Dla uniknięcia nie­
porozumień na przyszłość, Ustanowione b ę ­
dą warunki wydalania cudzoziemców, a 
mianowicie: konsul winien być uwiadomio­
ny o zanrerzonem wydaleniu na czterna­
ście dni przedtem dla ewentualnego poro­
zumienia s ię ; po upływie tego terminu, w 
razie gdyby konsul nie interwenjowal, a l­
bo gdyby porozumienie nie mogło prz.yjść 
do skutku, rządowi wolno będzie dokonać 
wydalenia Inne kwestje, jak  up. sprawę 
odszkodowania, odłużuno na przyszłość. 
P u rti przyjęła analogiczne interpretacje ka 
pitulacyj zakomunikowani- jej przez kilka 
państw z powodu w yprdku Chadourne’a.

Rada państwa.
Wiedeń dnia 16 stycznia W Izbie po 

helskiej Rady państwa toczy się w d a l­
szym ciągu dyskusja w sprawie traktatów  
handlowych.

D ep Kozłowski wskazuje na lojalue 
stanowisko Polaków pruskich wobec trak ­
tatów i wyraża zdanie, że Polacy austrjac 
cy aa wzursm cesarza tom wię sei prnyczy 
nić się puwmn: do tkonomicimeg wzm o­
cnienia potrójnego przymierza. Dalej rw ra 
ca się mówca energicznie przeciw rosyj­
skiej i francuzkif-j polityce celnej. Mowę 
dcp. Va»zategu przewidywał jak r chroni 
cznie powtarzający się objaw parlam em ar 
ny, ale mowa dnp. Kram arza wielce go 
zudz.wda Dep. Kozłowski potępia w o- 
strych słowach obie te mowy powiadając
0 sobie: Slavus sum et nil stan  n me 
alienum puto. (Jestem Słowianinem i nic, 
co Słowian dotyczę, nie jest mi obojętne)

Sympatji młodoozechów dla Rosji mów 
ca nie pojmuje. T rak ta t z R nm ucją uwa 
ża mówca za niemożliwy.

Dep książę Liechtenstein uważa tra k ­
taty za zgubne dla rzemiosł. Przyrzecze­
nia, jakie h r Taafle daje stronnictwu, 
mają znaczenie problematyczne. Mówca 
oświadcza się za cłami protekcyjnemi.

Dep Fournier przemawiając za trak ta  
tami zwraca się przeciw młodoczechom i 
antysemitom

Dep. Bu'ht występuje przeciw trak ta to ­
wi z Włochami.

Dep. Rosenstock wyraża zdanie, ie  wsku­
tek traktatów skończy się walka celna a 
regulacja sa lu ty  i reformy kolejowe będą 
zakończeniem akcji w tym kierunlin.

Przt mawia jeszcze dep. Mnlvatti prce- 
c vt przepisom oduot^ącym się do wina.

Bareuther zwraca się przeciw kartelom , 
które można przyrównać do gospodarki 
średniowiecznych ryceray-rozbójników.

Po czeskiem przemówieniu dep. Krum b- 
holza koniec posiedzenia.

Wiedeń 16 stycznia Kom isja budżeto 
wa uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd, 
aby przyznał dodatki drożyzniane urzęd­
nikom . służbie urzędow ej,' oraz zastano­
wił się nad liowem systemizowaniem nen-
8yj- H

„Po8tu o Polsce
Berlin 16 stycznia. Dziennik Post, 

zwalczający pojednawczą wubec Polaków 
politykę rządu, zamieszcza artykuł, w któ 
rym między innemi powiedziano, że od 
budowanie Polski będzie jednvm  z nielicz­
nych środków, zdolnych stale osłabić R o­
sję. Już podczas wojny krymskiej mocar 
stwa zachodnio-europejskie wpadły na ten 
pomysł, które obecnie daleko więcej jest 
uzasaduiony. Polska ludność A ustrji i 
P ius jest lojalna wobec państwa. P o p a r­
cie powstania polskiego na wypadek wor 
ny, doprowadziłoby do odbudowania Pol- 
skt w jakiejkolw ek formie Obecni przv- 
wódcy Polaków z pewnością nie zam ie­
rzają odwdzięczyć się odnośnym państwom 
za udzielone prawa, oderwaniem od nich 
ziem polskich, ale z czasem zapomnieć wo1 
no Polakom o obowiązkach wdzięczni śt- 
zwłaszcza, że Polska byłaby nowera /*ań ' 
Rtwem katohekiem.

Katolicka Polska zuajdzie sprzymie:żeń­
ca raczej w Austrji niż w Niemczech a 
gd . Iiy lnter. sv d-wn tych państw stały /ię 
sprz C7U< mi, Polska we własuym inlt-Ymie 
stanic p i  stronie Austrii. Interesy P ilsk i
1 Aust.-ji są identyczne a interes Niemiec 
ucierpiałby przez wzrost potęg Polski. T ru ­

dno przeto zrozumieć powód wrogie, dla 
Rosji poiltyk. Niemiec

Traktaty handlowe.
R z y m  16 stycznia- Dep. Pontons w y­

stępuje przeciw traktatow i handlowemu z 
A ustro-W ęgram i, który ułatwia temu pań­
stwu wywożenie na Bałkan, zamykając 
równocześnie drogę produkcji włoskiej.— 
Dep. Saponto  przemawia w duchu prze­
ciwnym .

Sejin pruski.
Berlin 16 stycznia. Przedstawiony Scj- 

m pwi >ruskiemu buużet, wykaz.- e z 4  
mi.jondw niedoboru M inister skarbu, Mi- 
TUt*» wzywa do oszczędności. M inister 
2 2uaiS- hr. Zedhtz, przedstawił projekt

awy o szkolnictwie lndowem, wedłn<> 
3 * Hzkoty mają być w zasadzie wy 

z antowe Nauczycieli ma ustauawiać rząd 
w porozm cn|u  z gminami Pensje nau­
czycieli mają być podwyższone.

Bunt w Tangerze.
T - t - 16 8tyCZn,ia‘ S ^ j a  niezmie­

niona Sułtan weawal gubernatora do sto-

P a r y ż  16 stycznia. D ep. Drcyfuss in 

rze UJ0 *  Bpr8wifc *  Tange-

Wllno 16 styczni? W  gulwsrnjach: k o ­
wieńskiej, wiletkk.ej i tuwalekiej znalezie- 
no proklamacje oihilistyczne; schwytano 
wielką liczbę osób.

J * :M r8bnrg  16 stycznia. Słowiańsktja  
lBwiesbia, organ słowiańskiego Tow arzyst­
wa Dobroczynności, prze.tał wychodzić rze­
komo r. powodu, że władze auutrjackie o- 
sobom, przysyłającym tema pismu wiado- 
m ści, wytaczają p r- osa

Petersburg 16 stycznia. C ar rozkazał 
w -słać lekar: 1 ao gubernji -amarskiei 
gdzie grasuje tyfus głodowy.

Kopenhaga 16 stycznia Ż powodu 
zgonu ks. f  arence odebrała duńska para  
król-wBka (jako jego dziadkow:e) telegram 
kondolencyjny od i-e-»arza Wilhelma.

G p d a r s t ą  p r z a j s l  1 b M .

Araków. 16 stycznia.

j . u i  011161 40 -7.r-0 Groc 10 -  -18. -
ratm-ka I o - - , 2, ProbU 7  Pasol*
m a  ’ 1 “  ,IŁno  ---------------| Slo-

K?n»?syna ni pasz* u  ICC1 klgr. 
. 2.60, Ziemniaki za hektolitr £.40— i 60

Jaja za kępę 1.60-1.60, Masło „a ganuet 4 '
4.50, Spirjti na 96' trnlesa za hek to litr______

, Okowita na 80< traieo* ta  h ek to litr  ___
78,—.

r. dnia 14 stycznia 1891 roin.

Pszenica
Ź/to
Jęczmień 
Owie- 
Grorh 
Wyka 
Rze -ii 
Lnianka 
Konicz czer. 
Konin biała 
Konicz. hzw.

Lwów Tarnopol t^odwoło-
eryska

11 *511—fi 
10.—10-35
6-76—8 —
7-26-7^0  
S-60 13-—

u nii-eo
8 soto-so

6-30—7 75
7 ----- 7-76
6 8 6 1 3 -

10-7111*76 
9*6010-t6 

6-75—8'— 
6*81 7 26 

6—  12-60

13- —13-60 

16-—6

13-—13 50 

48-—62 —

li*—13-26 

41-—5S-—

Wszystko za 100 kilu netto hcz norki 
Chmiel 60-— do e6 — ił. Ia 66 kilo. io«* 

Lwow. nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 Utr. pr.. loco  Lwów 

21. do 81-60 
Ceny ty ko no mi. alne. Stagnacja band.owa. Brak 

odbiorców Usposobienie zniżkowe.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  

w K ra k o w ie

według czasu iPodkowo ecropejeklerc. 

Odohod«ą m

R a n o .
Do Wiednia, o s o b o w y ........................................" u
tT .  B knijereki . . .
Do Lwowa mięszany..... 6 2

» k n n e rsk i.......  ,
_ n osobowy................................... ' ‘
Do Bonarki. miD. b i "j, ®
Do liandenbnrga i Wiednia osubowy 
Do w ieliczki, mieszany . .
Do Warssaw], osobowi 1 !  JJ6 W

* ” 9 *T

Po południu
Do Bonarki i Ożwięcima, bobowy
Do Wiednia, otobowy , J z  *
» —  » knrjerski ! ‘ f

..................................................   69
^yołzoaar ą dc*

R a n o .
z  Bonarki Hu^atyna mięszany . 4
Ź e T *  Wadfw ic „ . . ; 10 a*
ńe Lwowa o s o b o w y .........................................   u
7 Sr- ę* " la 08°hOWJ ............................   7
7 rv-‘ei m.L Pf,aP i e s z n y .....................................7 r;7
£ Wiednia osobowy . 9 48
ó W arjzawy pośpieszny.....................................7 t f

P o  południu.
Z Bonrrki osobo y . . . ’
Z Wiednia „ .............j

1 pospieszny......................................... 8 44
„ o s o b o w y .....................  s u

l   ̂arsza w y ..................................................   5
óe Lwowa  ................................ - S 17

» X 6 44
p o sp ie szn y ...................... 9  —

Z lamowa 10 6g

NADESŁANE.

K i t l i  f f l l j  l i i  C. Ł

1 0 0 . 0 0 0  z ł r  WVuosi wygr
Zwracamy uw. * 08 '' ' oterJ: P rsgski,
tein kó i  ^  p a sz yct) szanownych oz telmków, że ciągmeMe lu i n&Hi ^  l2

  £8
w  K rakow ie , R yne k 1. 30. Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

U c z ta ia  p row i^jL



KURJFR POLSKI, dnia 16 stycznia 1892 r. Nr. 16.

c n t-

B U C H N Ę  O G ŁO SZEN IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 flnt _  Minimom ceny ogłoszenia 25 
N a u k a  i  w y c h o w a n ie .

Lekcji muzyki,
se> watorjum, za mieszkanie lab życie.
Wiadomość w Admininistracjl „Kurjera 
ro lsk leg j1*. 47ih£.z- >

po

Akademik, filolog,
klch środków otrzym ania, poszukuje le- 
kcyi, choćby za najski omniejszem wyna­
grodzeniem. Adres odzieli Administracja 
„Karjcra Polskiego11. 528(20 <)

P o i a d y  i  p r a o e .
I ■ m ł i o l ł n i *  obznajomiony z czynno- 
D U b l l d l l O l  śclami bankowemi 1 fa, 
bryznem l- poszukuje zajęcia Adres. 
Buchalter ul. św . Krzyża 10. 539(15 ?)

H c n h o  młoda, energiczna, znająca 
U d U U c i gię na gospodarstwie koble- 
cem, craz umiejąca gruntownie krawiec- 
czyznę, poszukuje obow ązku za a*,- Ho­
że przedstawić na.chinonie jsze świade­
ctwa z mogna-kion domów, gdzie pułh.ła 
podobne obuwlązkl przez czas dłuższy. 
Wiadomość w Administracji „Kurjera 
polskiego* 5i9(3-f

Lekcji muzyki mu i za domem 
H. Jelaka Karmelicka 43 .'4'(2-5)

DoniQ8xema rozmaite

Maszynę d ru k a rs k ą ^ 1;
czcionek i Innych pr yborów drukarskich

Sos okuje się do kupienia. Bliższa wla- 
omość w admlnlstracji „Wieńca Pol­

skiego*1 w C eszyn e. 640,3-3)

f l c n h n  zajęta w  urzędowej instytu- 
U 5 U I  *1 cji, poszukuje posady jako a 
dmini3trator kamienh-y, za skromrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod X. Kur­
n ik i? .

Nauki kroju w szelkich kostju- 
„ mów w zakres to­

alety  damskiej wchodzących, jako to : 
staników, żakietek , duimanów, rotund 
ltd. oraz ubrań dla dzieci, udzielam po 
dług najnowszego i najpraktyczniejsze­
go systemu* Ludwika Łatkiewlo-, Wlślna 
I, 4, i-sze piętro

Kanarki harcyńskie kuym
śpiewem, są do sprzedania. Plac Lntar 
nla Ne. 7.

N n i i l U  f f l t f t l  dla hory ch. wyście I 1 U H J  i u  s o i  lony, bardzo wygodny,
do sprzedania. Oko y może w nim sie 
dzieć w różnych pozach lub wygodnie 
się położyć, może się sam bez w ysiłku 
woale po pokojach lub ulicach. Oglądnąć 
można codziennie między 12—lw *  mie­
szkaniu dra E. K., ul. św. Tomasza 1. 28, 
I  p ię t iO .  (4 ( 3 -3 )

Olbrzymi kogut półtoraroczny, 
jest do sprzedania za 6 złr., z kurą za 
12 złr. G. I. Dębniki. Nr 3.

Lokale
na I. piętrze, przy 

ul. Karmelickiej, Nr. 
15. z wiktem dla starszej osoby lubią­
cej spokój, zaraz do wynajęcia. 53 ( i - - ?

Pokój duży

Pokoj
Z wiktem.

na I. p. z meblami, zaraz tanio 
do wynajęcia. Ul. Garbarska 12

ÓH8110-y)

M  A

U B IO R Ó W  M E Z K I C H
i  d z i e e i n u y c h

C H E M I N A  F E L D M A N N A
Flac 1 1 .  Świętych 1.1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu,

i zaopatrzony zo sla ł na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po c e ­

nach fabrycznych, a mianowicie:
)

Szlafrok zimowy od z łr  7 d o .........................................
Ubranie marynarkowe z szewiotu dobrego . . . .
Spodnie kamgarnows, z im o w e ..........................................
Paltot szewiotowy iab monton akowy od złr. 12 do .
Ubranka dziecinne o d .........................................................

i Płaszczyk. „ ,  .........................................................
| Kożnszk wyborne z fntrzan mi kołnierzami . . . 

, tang irowe

Złr. 15.
.  14.80 
„ 4.45
„ 25.5U 
. 3
„ 5.95
n 11- 
, 16.60

M A S Z Y N Y
do a«(ł-4)

wyrabiania cegieł.
Tak parowa jakoteż i ręczne ro­
zmaitych systemów, które w yra­
biają: Cegły z w y c z a je , cegły  
polerowaee, fasady, rury do dre 
now inia, płyty trotoarow e, da 
chowki fa lcow are ect Kata­
logi i  świadectwa pochlebne na 

żądanie gratis.
L o u i s  J a s e r

F a b r y k a  m d s jjfp i, 
ó l n  - E b r e m f e l d .

Zdrowie! Pożywienie! Bszrzędność!
Kathreinera

K n m  r a n  s ł o d o w a
i, przymieszką do połnwy z z zisruek nie da e
bezwzględnie rozpoznać prz.mhszanu i jest czysto 

pita 19j O(8 la)

środkiem 1

'Tl

Hus ŁM, »■

Paczki po V2 kilo 25 cnt. 
„ „ 200 gr. 10 „
.. .. 100 „ 5 „

bardzo smaczn., niezrównanym  
ooiywczym  i leczniczym d.a niedokrewnych. 1 le 
dniczycfc Cieniący.h na żołądek i nerwy, kobiet, 

dzieci i t. p.

Składy w Krakowie mrją Romai Drobner. M. Fro- 
mowitz, Fram Iszek Lenert, Salomon Landsberger, 

M. Sperling. — Zastępca: Salomon Singer.

"Bi u » •— ............ » — ■ —  - — -------

^ o 'o * o ’ o ’ o ! o r < ^ o ;o :o ip > ^ g ^ 2 ^ a ^ l B a g ^ a g j

6 p r z y  u l .  S z e  w s K i e j ,  1 . 2 1

W w lokaln gdzie dawniej była drukarnia A. Kozlańsktego cl w artą  została

i
P  38(8-10)

!

niej była drukarnia a . Koziansu

K A W i A B M I A
zaopatrzona w pisma polskie i niemieckie, obuk której znajduje się gło 
wn f skład PIWA DOLLANSKIEGO. Sprzedaje się takowe na beczki,i btjfelki. 

Polecając się łaskaw ym  względom Szanownej P- T. Publiczności, po- 
£  zostaję z szacunkiem w  T A - T T a 9

0 C X E > 0 © ^

Upraeząjąc o liczne s  zględy, pozostaje
Z poważaniem CHEMIN FELDMANN

1 9 6 2 ( 5 - 1 )  P I. W W . Ś w ię ty c h , L , 1, ró g  u l. G r o d z k ie j, o b o k  M a g is tr a tu .
<£

Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró­
ży 1 artykułów do pisania

S. WIERUSZ - NIEMO JO WSKIEG0
H l r s k k ó  w ,  S u . l i  l e n n l o e  X. 2 6 .

Poleca tutki (gilzy), nleklejone, własnego wyrobu niezrównane! dóbrool.

jWP"* 100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie graus Przy od 

bior.e 60f») koszu transportu ponosi tabrylra. 1551(57 )

Pierwsza krajowa fabryka wyrebów platerowanych

Jakubowski & Jarra w Krakowie,
ulica Berka Josalowicza 1.19, magazyn w Rynku główn. I. 26, 

we Lwowie Rynek I. 37.

S k ł a d y  k o m is o w e  w z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t a c h  
G alic j i  i n a  B u k o w in ie .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie repa­
racje, sreDrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. *.'064i 1-12)
Odlewam a metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mos.ądzu. miedzi i t d„ podług własnych ; dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p na zamówienia wnai- 

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych

£ > © © G ©
• Sa do nabycia w księgarn iach  d z ^ la  nankow e pedagoga 

Plato v. Reussnera, i97s,4-u)

J N ^ j l e p s z a ,  l V L e t o c i a
do nanozenia się bez nauczyciela czytać pisać i 
niemieckn w 3-ch miesiącach po ang ie lska  w  ?j eh J«kcjach. 
Cena Metody Niemieckiej njższy k u rs  80 cnt., k u rs  w yzszy 2 z łr.
10 cnt. Komplet, (k u ra  wyższy i nizszy ruzemj, 2 z lr . 60 cnt. 
Metoda angm lska z wymową, 90 cnt Najlepszy elementarz poi 
sko-niem iecki z w m o w a , z 14 w zorkam  pism a i 200 rycina ,
47 28, 14 cnt. Najnowszy elementarz polski z 20 - 40 wzorkam, 
p im a , rysunków  i  rycinam i (obrazkam i) razem 340I figur, tu ­
dzież ze w skazów kam i pedagogioznemi, opr iw ny po 35, 28 ont. 
broszurow any po 20, 14 i 7 cnt. Pow iastk i polsko niemieckie 28 ont. 
Powieść Aii-Bu1 a i 4 0  zbójców 20 ont. Myśliwi Giemz 14 cnt.

Siła! główny w tsl?garn! G. Gr Minera i w Krakowie.

}QOO OOOOOOOIOOOOOOO OOOOÓ

Wieś zagospodarowana
z inwentarzami, przy koleji, w zachodniej (ia- 
licji z dobremi gruntami w cenie ^ 0 .0 0 0  
zlr. z powodu podziału zaraz do s ,f*zedania.
45(2 3 Bliższa wiadomość

-w- Acimiiiistriiojt ,,I?urlera“. ____

S S S S  S S S 3 H  S B S a *
CO

v v w v T w y W i
Wszech nauk lekarskich

DR. EDMD1D PUCHAGKI, \
t

>
>
\
C ordynuje j h t  daw niej od godz. 
£ 2 — 4 popołudniu.

U lic a  S ła w k o w s k a N r  2 3 , <

f  II piętro. .
r  Dla ubogich chorych od 8 - 9 rano * 
}  bezpłatnie. 7(87- 6o) ^

-   ---------------

S  ♦
* ,7,3-?) Poszukuje się J

rc TH

Ogrodnik zdolny
w ieku 34 lat, żonaty, bezdzietny, 
obznajomiony ja k  najdokładniaJ w 
sztuce ogrodnictwa, posiadający chlu­
bne świadectwa, poszukuje od 1 lu ­

tego r. b stałej posady.
Łaskawe zgloszania pod adresem: 

Edward Springer, ogrodnik w Pros- 
snitz (M orawia) albo do Karola 
Freege w Kralowie. 3,( - )

 ̂ Z powodu wyjazdu za
 ̂raz do sprzedania:

Magazyn mód 
i kapeluszy

♦ od 1-go Lutego, składające- ♦
♦ go się z 3 —4 pokoi i k u -♦
♦ nhni, z dw.,ma, lub trze- *

X  ma wejściami Uprasza ♦
« się zgłosić do Administracji *
*  „Kurjera polskiego ♦
s  ♦

*>♦ * ♦ ♦ ♦ » * ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦

MIESZKANIE,
od 1 kwietnia 5 pokoi, przed­
pokój, kmhnia, z których dwa 
frontowe do odnaięcia zaraz, 
z meblami lub bez miesięcznie.
S t u d e n c k a ,  Nr. 11, parter 

n a  lewo ssm-h)

Poszukują dzierżawy j
i FOLWARKU |
1 ial
|około  100 morgów, dobrzej!
|  zagospodarowanego w bli-1  
1  skości większego miasta
(^Zgłoszenia proszę adresow ać: =JJ 
I  A. S. poste-restante, poczta: rai
i  Ustrzyki-Sólina. *3 02.3 ) 1
m r

"p i e r w s z y  k r a k o w s k i

Z A K Ł A D  C H EM IC ZN Y
czyszczenia i farbowania za pomocą pary.

Ul. GRODZKA Nr 15., naprzeciw kościoła Ś Piotra. 

Prowadzę fabrykę od dnia 10 b. m samodzielnie i pro
szę o dotychczasowe względy.

Z uszanowaniem
H. Hecker

f  
I  
i  
l
9
I

4 z eałkowitem urządzeniem  ̂
4 sklepu. Wiadomość w Ad mi |  4 nistracji „Kurjera Polskie-  ̂
4 gO“ pod H. H. 34)4 4) I
J      Tl

Gdy mi potrzeba inse* 
rować 6 J..?)

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam  

to zawsze najtaniej przez

Lwów, Kopernika 11.

40(3-3)

! JA N  P O J E
1879(2?-?) K R  A K  Ó W

u lica  FlorjańsJsa, Nr. 3 3.

FABRYCZNY SKŁAD

d „ S Z Y C L
Sprzedaż na raty po 1 złr. tygodniowo, 

lub  też  g o to w k ą  o 10 p r o c e n t  tan iej. 
Ulustrowane cenniki gratis i franco.

i
p f

i

| O d z n a c z o n a  3 sr e b r a , m e d a la m i p r ze z  c . k. m in is t. b a L d lu  i  w y s t a w  k r a jo w y c h .  
PIERWSZA KRAJOWA

FABRYKA LIN K O N O P N IC H
i  d r u c l a n y c ł i

oraz wszelkich Wyrobów Pewrcźniczych
KAROLA W I Ł K O M I R S K I E G O

w Krakowie, przy ul. Fędzichów pod L. 17. (Dom wł*snv).
Sprowadziwszy odpowiednie maszyny, 

wyrabiam liny z włókna mEmilia, do wierojń kanadyjskich.
Poleca Szanownym P. T. Odbioroom:

1T inw  ł-nnnnmioTrirtu 110 wszelkich miszrn, z podolskich, ruskich manila ko- 
'i L l l l j  l ia l lS ll l lo jj l lC  noi>i i bawełny, każdej grubości i długości, które peł 

l! mą bardzo dobrze służbę. Zaplatanie i -aciąga lie takowych na maszynę tedzie 
'  przez mego monteura na miejsca ,-r konane. rlfidmieniim przy tej sposobności, 

że listy uznania za skuteczne działanie tych lin po fabrykach są do łaskiwego
przi-jrzenia bzan. BP.

Liny druciane okrągłe i płaskie żelaznego, cynkowanego i niecynko-
wanego, zapuszczono płynem, ochraniającym sd rdzy.

iLiny do wszelkich budowli i górnictwa konopi, w.zelkicł. rozmi i-
) rów, - i r . j u T - y  P t i A S S I B  różnej długości i szerokości, olejowaue i

I nieoU-jowane, wykonywane ściśle według pod.nej miary.
D onn parolane dukta do elewatorów Weiów do ebcawek, Wiaderek do ognla_’ 
i d u j i  Przyrządów dla straży p*>żiirnych, do pływalń I zakładói gm n isr? 
atyoznyy i SZNURKÓW do obmlelu zapu-.zozanyoh na iądanle płynem ochron- 
nym rzeolw butwlemu, aiarow IJeł do liu k >noiin»cb transmisyjnych i dru- 

I cianych uyrzęźy dla koni, pochodni i t. p.

i l l i m  n rn m n m o  1 drutu styryjskiego oynowmego, wielkich nzraiarów i 
li.u l  U rU lllUnC) kombinacyj, lub z doborowych, zdrowych konopi,uejowa-

1 ne, wraz z Przyborami. 204ż(»Z-l‘ł)

F abryka dostarcza
kolce ogrodowe druciane, służące zam iast płotu do ogrodzenia.

Cenniki wysyła się na żądanie franco.

Wydawca I naczelny redaktor: Dr. Józef Orłowski.

r > i 4 i  "Z + i<

T ^ T  A  - K T - n U U L  W I Ł T

J A N A  G K A L E l p i I U K G OJ L * J
f 98  19 12")

_______________________
jM O C J M B  X T R  W i r i Ł E  !

I. kraj. fabryka rąkawiczeit i bandaży rupturowycb, brzusznych i innych opatrunków
ANT ONI EGO M I R K I E W I C Z A

K raków  ul. G rodzka, 1. 31, obok h andlu  Wp. K osza. Fabryka u l. M ostow a, 1 .6 , n a  K aźm ierzu
P.i eSi :

R ę k a w ic z k i  w  n a j le p s z y c h  R a tu n k a c h  u la u e  i  d u ń s k ie ,  z im o w e  i l e tn ie ,  w  r ó ż e ,  ah  d ł u  
Kc.-,ciach. B a n d a ż e  b a rd z o  n u s to w n ie  w y k o n a n e ,  w e d łu g  w s z e lk ic h  p r a w  h ig je m c - u y e h ,  
( k tó r e  n a  ż ą d a n ie  s a m  z a k ła d a m ) .  W ie lk i  w y b ó r  s z e le a  g u m o w y c h  i h a f to w a n y c h ,  
w ła s n e g o  w y r o b u .  P r z y jm u ję  z a m ó w ie n ia  n a  u b r a n ia  je lo n k o w e ,  p o d u s z k i ,  p r z e ś c ie r a ­
d ł a  i  in n e  w y ro b y  s k ó rz a n e  w  z a k r e s  te n ż e  w c h o d z ą c e .  C e n y  n iz k ie . P r z y  a a m ó w ie ­

n ia c h  h u r t o w n i  e h  z n a c z n y  r a b a t -  "  Ł '" 3 -? iz a ło ż o n y  w  K ra k o w ie  r o k u  1800

Polica a we d o b o r o w e  w i n a  w ę g i e r s k i e ,  a u s t r j u c k i e ,
fraucuzkle, włoskie i inne, tudzież szampa ly . T . .honiaki. Cenmki i próbki gratis i fra.fco. Handel przy a ■Wielka Praska Loteria
u l i c y  G r o d z k i e j ,  J . 4 4  S k ł a d y  i r a n s i t o w e ,  p r a y  (XI ■  °

u iio v  B r a o k ie j , 1. 1 3  i  K a n o n ic z e j , 1. 2 0 .

Kilkaset morgów gruntu
przy gościńcu, w małych par- 
tjach, po miernej cenie, są do 

sprzedania. 32.3-3) 
W  adomość w Ajencji kra­

kowskiego Towarzystwa u- 
bezp;eczeń w Tyśmienicy.

Handel korzenny,
w większem mieście prówincjonalnem 
w Galicji, z towaram i, z elegan.4dem 
urządzeniem, koneesją na sprzedaż 
trnoków i restauracją, jest do sprze­
dania. Zgłoszenia pod lit. N K |>o- 

s t i  rest. Kraków. 2-Ul 1(8-8)

A p t e k ą .
Mam zamiar kupić aptekę w Ga­
licji. Pp. Właściciele aptek raczą 
nadsyłać swe oferty pod lit. A. 
D. 20, poste restante K r a ­

ków. 399) 1 : 15)

rn NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY

-J^racown a kapeluszy |
a  oraz 1

MAGAZYN MÓD
Marjj Popowicz-Englidch

W KRAKOWIE,
E * l a o  U a r j a o k ł ,  3 ,

p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r  ^

i KAPELUSZY JESIEKHYCEI ZIMOWYCH

I

s
modele wiedeńskie. b

M,

m Przyjmuje również kapeluste do j)r,:e- S  
M rabiauia i odświeżania. 5>

»  
9 
9

i<«swses
Ceny umiarkowane.

WYROBY

M EULI GIĘTYCH
z su ch eg o  drzew a, 

rwale, gustownie i ozdobnie wyko­
nywanych, 1M60(97-?) 

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

Zamówienia odwrotną pocztą najpun­
ktualniej.

^ 1

a
B U L IO N

wy robu

KAZIMIERY MATGZYNSKIEJ
o d z n a c z o n y

w ie lk im  m e d a le m  b rą z o w y m  n a  w y ­
s ta w ie  w  K ra k o w ie  1 8 .H r.

Nr. 00. z t ru f lam i kilo 7 z ł r .  50 cnt. J 
I  Ńr. 1. z z w ie rz y n y

1 drobiu „ 6 ., 50 ,.
Nr. 2. do9konałj  „ 5 „  60 „

Dla chorych  ouljon z samego naj- 
d e l lka tu le jszego  p ta  t w a  1 drobi o, 
bardzo p rzez  l e k a r z y  polecany, po 
10 z ł r .  kilo.

E k s t r a k t  mięsny na sposób Llebl- 
g a  s ło ik i  po 70 cnt.
Sprzedaje Zarząd dworu La- 
pszyu, Urzekany i Dom ko­
m isow y M akowiecki i Spólk.i 

w Tarnopolu. 4,1- 2

Ostatni miesiąc.
Główna wygrana

P 1

\ 9
6 \

%
i

i
&8
1

^  ó l O m S S i D i l i l B .  Im
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P*v T. Publiczność, że

Piłja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l  G r o d z ł t a ,  1 .  S > , X .  P -

w y b ó r

100.000 złr.
I n n u  n-. 1 ł l i*  dostać można w Kra«owie u pp. J Altstadtler, 3t. Feintuch, A. L. Hockwald, 
LOS} Pu I l i i • A. Mendelsburg, A Eibin?chiti, M. D Tzintenreich A. Holzer, Z. Gleitzmann

na sezjn jesienny i zimowy
^  w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco liizkicb ceuacb.
Aby umknąć pomyłek, uprasza się Szan P. T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na n u m er dom u, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

Heilm an Kohn i  Synowie, 
ulica Grodzka, L 9, I piętro.

* Q L4odi. n t.070  * w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 , 
K u K td U j l i d o l B .  w Przemyślu, w e Lwowie w Czermowcach, 
V  w Biały (Bleleftu). w Opawie, w Piśźnie, w  Tarnowie, w  Rze- 

szow ie w  Jarosławiu i S tanisław ow ie. 5

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
15 stycznia.

Waluty.
tublu rosyjskie papie' Wf* ID O ........................
Marki niemieckie.........................................................
iO-to frankówkr w a ż n a ............................................
tabel srebrny obrączkowy ....................................

OUigi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa reCta papieruwa....................
Głaiioyjski obligacje indemnizacyjne . . . . . .
4«/0 galicy skie Obligacje propinacyjne 26-letnie .
4% galicy aka pożyczka krajow a.............................

*% Obligacje komun, galic.’ B-.nYn krajowego . . 
t% Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r. 

im. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. .
L is ty  zastawne i d łu żn e .

Za 100 f l .  im. wart oprócz kupom bieżącego.
Luty zast. , 1. Eanku krajowego. . . .  . 

iy, „ „ , ow. <tr. ziem. we Lw. uieokr.
4% .  . . .  - * * 2 1 ^
4°,0 i  I, I, ■ I) i) n 5 8  let.
4o/0 ..................................................... . 6* let.

((mną żąd»Ją

114 116
67 40 58 —

9 30 9 40
1 33 1 43

93 30 94 10
104 — 106 —
98 _ 94 —

108 a 106 —
97 60 98 5l

100 60 101 26

.96 60 98 -

98 10 99
97 — 98 —
94 50 95 50
94 36 95 —

99 10 100 jj—

6%  Listy zast. gal. Banku bipot. we Lw. prem.. 
50/oo * .......................................... - n,eT

6% Lity  zaat. Zakł. kred ziem w Krak. 36 let. 
Sffj Liu ty dłużne Zakład j kredytowego włościań­

skiego we Lwowie to lU tw .d ................
5% Listy dU żne Zakładu kredytuwego włościan- 

skieg we L r  (.wie to Ukund . .
50/ Lmty zastawne To w. krsdytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
rub. im. w. oprócz knponn b:ei. w rub. i kop.

A kcje kolejowe i  bankowe 
prócz kuponn bieżącego.

Kolei Karola Ludwika.............................po 210 złr
„  Lwowsko-Czemi.-wreckiej. . .  „  200 „

hralicyjakiego Banku hip. we Lwowie ,  200 ,
B"uku gclic. dla h im dla 1 przemysłu 

w Krak w r e ....................................  • 200 r

Losy.
Miasta K rakow a.........................................................

„ S tanisławow a........................................  •
Towarzystwa anatrjac'nego czerwonego Krzyża . .

„ włoskiego 
Bazylika B .ida-Pesztu.

l<huu
107 61) lot*
100 3" 10!
98 10 (V;
99 if*-:

6C — ev

52 - 64

99 5(i 100

208 — Ul
240 - - 3.42
315 — 820

22 — 28
27 50 29

1 lb 50 17
10 6C 11
11 50 12
6 40 7

Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, lod zarz. Jana Gikdnwskiego-
Odpnwiedzialny za Redakoję: Fraociozek Głowacki


